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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi eodzienuje o godzin ie  5 po połu dniu  

i , wyjątkiem d n i p o s w ią t j^ y g j^

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 4 , .  "tura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12 — Bkspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
esanna I. 9- kasty należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  Ib K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I iksracki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty i obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowa pa 
20 hal, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue do 
Yarenne.

cw i ie u r z ę d o w a

Lwów, 3 września.

Saint, Simonin, pseudonim, pod którym 
ukrywa sio podobno obecny polityczny kiero­
wnik wielkiego paryskiego dziennika bulwa­
rowego. p. Henri de Houx, nie przestaje o- 
glaszaó w Figarze „Propos de Felix Faure", 
o których kilkakrotnie już i na tern miejscu 
Wspominano. Trudno rozstrzygnąć, czy po­
glądy i słowa, przypisywane zmarłemu pre­
zydentowi Rzeczypospolitej francuskiej są au­
tentyczne, czy też są to tylko myśli pana de 
Hop*, które on, dla nadania im doniosłości 
politycznej, podsuwa zmarłemu przyjacielowi 
swemu. Ponieważ jednak w obec bliskich sto­
sunków, jakie p. de Houx łączyły za życia 
Feliksa Tamę istotnie z przedostatnim prezy­
dentem Rzeczypospolitej ie można stanowczo 
zaprzeczyć prawdziwości tych „pogrobowych 
przestróg" jednego z najlepszych i najdzielniej­
szych obywateli współczesnej Francyi, przeto 
trzeba je przyj ?ć na razie za autentyczne. 
Zasługują zaś one na uwagę tem bardziej, że 
z każdego słowa przebija tu sąd. jak na dzi­
siejszą Francy?, przesiąkniętą na wskroś ra ­
dykalizmem i sekciarstwem, pełen wielkiego
rozumu i umiarkowania.

W ostatnim urywku tych „Propos de 
Fólix Faure" znajdujemy bardzo interesujące 
uwagi zmarłego prezydenta Francyi o sto­
sunku między Rzeczpospolitą a szlachtą fran­
cuską i t. zw. pogudzpuyrm z republiką m o­
narchistami (les ralhesj. Wiadomo, że w na­
stępstwie zainaugurowanej przez Watykan,
mianowicie p r z e z  obecnego Papieża Leona 
XIII. polityki w 0 f -Kzeczpospolitej francu­
skiej podniesiono w kołach konserwatywnych
Francyi hasło pogodzenia się katolików, sprzy­
jających dawniej niemal wyłącznie monarchii, 
z riub likańską Kierunek ten
mógł mieć ogrom** „ J f oi(i dla dalszego 
rozwoju republiki i 1 £>> wskutek jednak
.Gm,heci. z jaką PrZ- - ~“'J »nawróconych"

czy też „pogodzonych" z republikańskim ustro 
jem dawnych monarchistów w kołach repu­
blikańskich, wskutek podejrzliwości, wprost 
nawet nieufności, z jaką oficyalny i parlamen­
tarny, a przejęty hasłami sekciarskiemi świat 
republikański zwracał się do tych „les rallies", 
polityka ta nie odniosła należytego sukcesu 
lecz została zaraz niemal w swych zaczątkach 
zwichnięta. „Pogodzeni" nie wytworzyli silnej 
partyi, rozporządzającej decydującym wpływem 
na tok spraw publicznych w dzisiejszej F ran­
cyi, a mimo powstania tego stronnictwa cały 
bieg życia publicznego w Rzeczpospolitej po­
szedł w kierunku radykalnym.

Pewnego razu pomiędzy p. Feliksem 
Faure, za czasów jego prezydentury, a p. 
Saint - Simonin wywiązała się rozmowa na 
temat księżnej d’Uzes, znanej filantropki, 
przedstawicielki owego kierunku „pojedna­
nych", która także miała być właściwą twór­
czynią pomnika Emila Augier w Yalence. 
Faure był wielkim zwolennikiem księżnej, co 
swego czasu brano mu nawet za złe, znaj­
dując w tem potwierdzenie podejrzeń, oskar­
żających g° 0 potajemne kokietowanie z mo­
narchistami. We wspomnieniach p. St. Simo- 
nina nie tylko odparto te zarzuty, ale także 
przedstawiono poglądy byłego prezydenta Fran­
cyi na ułożenie się stosunku szlachty francu­
skiej do Rzeczpospolitej. Dla czegóż — mówił 
Faure d0 swego przyjaciela z powodu właśnie 
księżnej d Uzes — mamy udawać zagniewa­
nych i niechętnych w obec przedstawicieli 
starożytuej arystokracyi? Wśród niej znaleźć 
by można siły, które warto byłoby pozyskać 
i zużytkować dla Rzeczypospolitej. Wszelkie 
niebezpieczeństwo z tego źródła dla Rzeczpospo­
litej Wykazywał Faure — jest wykluczone. 
Nawet, gdyby cała Izba posłów była monar- 
chicznie usposobiona, nie zdołałaby obalić 
Republiki, która miałaby wówczas jeszcze se­
nat republikański, i prezydenta-republikanina, 
i administracyę nawskróś republikańską i ty­
siące ważnych czynników, jakie republika 
stworzyła a których upadek Republiki przy­
prawiłby także o ruinę. Cóż 500 posłów po­
częłoby przeciw tym wszystkim zespolonym 
siłom ? Natomiast pozyskanie dawnej arysto­
kracyi dla Francyi dzisiejszej nie byłoby obo-

jętnem. Powiadają, że Gambetta zamierzał 
zrobić księcia d’Aumale ambasadorem w Ros- 
syi. Byłby to — mówił Faure — un coup 
da/mditre. Gambetta miał umysł dość bystry
i śmiały do przeprowadzenia takich pomy­
słów, a miał także dość siły do ich zrealizo­
wania. My dzisiaj nie mielibyśmy dosyć władzy 
do zrobienia tego. Szczytem tego, co można 
było w tym kierunku dziś zrobić, było ude­
korowanie syna księcia de Chartres (t. j. zmar­
łego niedawno księcia Henryka Orleańskiego). 
A do tego — mówił Faure — mogłem pod 
pisać ten dekret, który mi sprawił wielką 
przyjemność, tylko dzięki temu, że za pierw­
szego ministra miałem p. Bourgeois. Dzienni­
karscy malkontenci me mogli tak bardzo ata­
kować p.  Bourgeois. Gdyby to tak Meline 
był przyznał legię honorową księciu Henry­
kowi, byłyby nam od hałasów głowy pękały. 
Obv7inianoby go o spiskowanie z nieprzyjacie­
lem. Obecnie — dodał Faure — już zapóźno 
na takie czyny w wielkim stylu, w duchu po­
godzenia, jak wysłanie księcia d’Aumal do 
Rossyi z posłannictwem rzeczypospolitej, ale 
w każdym razie między potomkami wielkich 
rodzin dawnej arystokracyi moglibyśmy zna- 
leść ludzi prawdziwej zasługi i użytecznych. 
Znain wielu z nich, żyjących w jałowej bez­
czynności, chociaż mogliby być bardzo przy­
datni rządowi. Dlaczegóż nie wejdą w kadry 
rzeczypospolitej, aby tam służyć Francyi? 
Dlaczego mamy tylko jednego de Noilles i
jednego de Montebello wśród ambasadorów?

O „pogodzonych" zaś z Republiką mo­
narchistach mówił zmarły prezydent Faure 
między innemi, że mógłby z nich powstać 
ważny czynnik w życiu Rzeczpospolitej. Nie 
mogliby oni osiągnąć we Francyi władzy 
przedtem, zanim staliby się istotnie partyą re­
publikańską i zanim naród mógłby uwierzyć 
w szczerość ich republikańskich uczuć. Takie
jednak szczere pogodzenie się monarchistów 
z republiką pozwoliłoby wytworzyć we F ran­
cyi potężną partyę konserwatywną, któraby 
swym ogromem, swą siłą wywierała wpływ 
na rozwój życia publicznego, a stałaby się 
hamulcem przeciw eksperymentom socjalisty­
cznym.

Ruch przedwyborczy.
Posiedzenie pełnego centralnego komi­

tetu wyborczego odbędzie się nie w sobotę, 
lecz w piątek, 6 b. nr., o godzinie 4 popołu­
dniu we Lwowie.

*
W sali Rady powiatowej lwowskiej od­

było się dziś przed południem zebranie wy­
borców z większej posiadłości okręgu wybor­
czego Lwów-Gródek. Na temat poruszonych 
przez JE. Dawida Abrabamowicza najważniej­
szych spraw, stojących obecnie na porządku 
dziennych prac sejmowych, przeprowadzono 
obszerną pogadankę, przyezem zebrani wy­
borcy oświadczali zgodnie, że jedynym ich 
kandydatem jest dotychczasowy poseł JE. Da­
wid Abrahamowicz.

W e L w o w i e ,  na wezorajszein posie­
dzeniu Izby rękodzielniczej zastanawiano się 
nad wyborami do Sejmu. Uchwalono popie­
rać kandydatury pp. Michała Michalskiego, 
dr. Godzimira Małachowskiego, JE. dr. Leo­
narda Piętaka i dr. Emila Byka. Co do dwóch 
dalszych kandydatów pozostawiono prezydyum 
wolną rękę z tem, aby się starało przepro­
wadzić wybór jeszcze jednego rękodzielnika i 
odniosło się do Izby handlowej, aby mandat 
swój do Sejmu pozostawiła przemysłowcowi- 
chrześcijaniaowi.

W sobotę odbyło się we Lwowie zgro­
madzenie wyborców izraelickich. Przewodni­
czył dyrektor Banku hipotecznego Lazarus. 
Adwokat dr. Horowitz zagajając zgromadzenie, 
poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu po­
słowi dr. Bernardowi Goldmanowi. Następnie 
wyłuszczył cel zebrania. Od początku ery kon­
stytucyjnej wybierano z miasta Lwowa do 
Sejmu jednego żyda i tę tradyeyę szanowały 
wszystkie stronnictwa. Wobec tego wypada­
łoby wskazać ogółowi wyborców kandydata, 
którego wyborcy izraeliccy sobie życzą i zau­
faniem swojem darzą. Po dłuższej dysku,syi 
uchwalono — jak zaznaczają dzienniki —■

adolf dygasjński. 

M Y S I K R Ó U k .

I.
(Oiąg dalszy).

Mimo niepoka^obŁ; J j  loptak dzielny, 
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ruń dają. zjeść W kagy- Jak  pustelnik, 
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i, jaskinie skał, j - ^ letoperze bu-
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>sób życia miał On °Ści dla P*-
w .skłonnych do zabonf1' . . ”^ n iezaw o d n ie  
rie i wie daleko J w^
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ła go szczęśliwym-go szczesuw  .u- , .
Tylko ten ^  to

opne U-hu-huu.... Z L  dostępne, bł ® mi’ 
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źródłami i jeziorami B * *awył
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przybądz. pokonaj u  Cielne­

go wroga życia ! — Jednakże potwór, mocarz 
ćmy nocnej, nie był taki, jak go sobie przed­
stawiała bujna wyobraźnia strzyżyka-poety. 
Był podobny z barwy do opoki: jak ona, za­
pisany hieroglifami czarnymi na tle cienmem.

Spędzał dzień w wydrążeniu skały albo 
w gąszczach gałęzi, przytulony do pnia drzewa. 
Posępnie napuszony, zapewne srodze zły lub 
smutny, drzemie dzień cały z oczyma nawpół 
otwartemi. Usłyszał jakiś szmer, nastawił dwa 
pióropusze czarne zdobiące mu głowę i zwró­
cił w stronę odgłosu oczy wielkie, okrągłe, 
połyskujące blaskiem złota. Eń, nic godnego 
uwagi nie zaszło w puszczy ! Może niedźwiedź 
głośniej pomruknął, kot dziki z drzewa na 
drzewo dał susa, odyniec zgrzybiały i ma­
rudny fuknął gniewnie na wilki natrętne, 
które chcą wziąć po nim schedę, dzięcioł od­
bił dziobem duży kawałek kory, dwie wie­
wiórki z igraszki pogoniły jedna za drugą. 
Są to szmery zwyczajne w boru. — Więc 
poprawił na sobie płaszcz su ty , czarno 
pręgo wany, i tak się nim otulał, że tylko 
palce uzbrojone w szpony dawały się widzieć. — 
Ślepie okropne, dziób i szpony mówią, jaki 
jest jego sposób do życia: rozbój nocny. — 
I znowu drzemał z oczyma n-awpół zawarte- 
mi. Książę ciemności oczekuje przybycia nocy, 
gdyż wtedy dopiero umie władać. Sfońee już 
zachodzi krwawo, oświeca szczyty drzew, 
garby skał wynioślejszych.

Wieczornica złota pojawiła się na nie­
bie i z jakąś lubością spogląda na bory 
ogromne, których cienie nakryw:„ją ziemię 
płachtą nocy przedwczesnej. Wrony zakrakały 
po raz ostatni, kukułka rzuciła światu dobra­
noc : gwar dnia ucichł. Mrok gruby zaległ 
góry lesiste, parowy i wertepy między ska­
łami. Opary białe wisiały na polanach roz­
pięte nad rzeką, jeziorem, nad mokradłem,

W górze, niebo gwiaździste, na padołach, 
otchłanie ciemności. — Teraz on sposobił się 
do panowania : już od godziny przesląpywał 
z nogi na nogę, drapał się szponem w szyję, 
układał płaszcz na sobie, przeciągał się, a oczy 
zaczynały gorzeć jak latarnie. Oczekiwał nie­
cierpliwie swej pory.

Ciemność i cisza przybyły nareszcie. 
Tylko głos świerszcza, szmer potoku, mąciły 
głuszę  ̂nocną, kiedy opuścił leże dzienne. 
Najprzód zatrzepotał skrzydłami i otrząsł się 
ciałem, potem lekko, niesłyszalnie wyleciał i 
usiadł na wierzchołku skały panującej nad 
doliną. Siedząc tu, wydał z siebie głos prze­
ciągły, powtórzony przez echa boru : „U-hu- 
huu" ! Straszliwe powitanie nocy, zapowiedź 
jej okropności! — Wilk i ryś .wyruszają na 
grabież, słysząc hasło. Żubry i łosie rozsta­
wiają czaty czujne. Jeleń i sarna pierzchają 
bez pamięci z kniei do kniei. Jest to hymn 
uwielbienia na cześć bóstwa ciemności, we­
zwanie do mordów krwawych, do przelewu 
krwi czcicieli światła. — Ludzie upodobniają 
owo wołanie do okrzyku i śmiechu czarta, 
a mienią powinowatym piekła tego, który je 
wygłasza. Jasność i ciemność są na ziemi od po­
czątku świata, a z niemi przyroda wyznaczyła 
dwa rodzaje czci i czcicieli, bóstwa jasnego 
i czarnego. — Ptaki dziene budzą się ze snu, 
drżą w trwodze śmiertelnej, niektóre tracą 
zupełnie przytomność, uciekają na oślep, giną, 
przepadają. — Wycie potwora jest straszne, 
a groza jego wzrasta nadzwyczajnie, kiedy 
w porze miłości dwa głosy wtórują sobie: 
oblubienica odpowiada na wezwania oblu­
bieńca. Bo on wyraźnie urąga światu, drwi 
z niego szatańskim śmiechem, wzywa do boju; 
ona przedrzeźnia krzyki rozpaczliwe umiera­
jących w męczarniach srogich. Cóż dopiero, 

z tymi głosami zlewa się huk wichru

po jaskiniach, wycie wilków zgłodniałych 
jęki i piski stworzeń m ordowanych!— Mroki 
boru są przerażające dla tych, którzy ślepaą 
w nocy, a przeto muszą uchem i słuchać i 
patrzeć. Sypia się lekko, czujnie. Trwoga po­
większa wszystko ogromnie i ubiera w szaty 
czarne. Poczwary nadzwyczajne suną, kłębią 
się wszędy po ziemi, nad ziemią, a przera­
źliwe, złowrogie „U-hu-huu“ ciągle brzmi po 
puszczy. Gdzieżeście wy jasne, opiekuńcze bó­
stwa życia ? Potężne przy blasku słonecznym, 
jesteście bezsilne w ćmach nocy.

O jakże straszny jest ten wróg niewi­
dzialny ! Słyszy się tylko nocą jego groźby 
i przekleństwa pełne nienawiści, a rano, gdzie 
rzucić okiem, widzisz rozlaną przezeń krew 
powinowatych, ziomków. Od wieków prasta­
rych dochodzą do nas podania o nim, dzieje 
wróżdy smoka nocy dla dzieci światła. — Słońce 
jasne, królu dni jarowych, panie godów mi­
łości, stwórz ptaka-bohatera, który przeniknie 
w pieczary wawelu straszliwego i zmoże po­
twora ! Oślepieni brakiem światła, zgnębieni 
strachem, przykuci łańcuchem mrłości do 
gniazd swoich, drżymy wśród ciemności. On 
widzi dobrze poprzez ćmy nocne, co się dzieje 
w gniazdach, szydzi z naszej miłości, trwogi, 
niedoli. Leci ponad ziemią eichuchno, ze swo­
bodą jaskółki, nawiedza chaty rodzinne i 
niszczy. Urywa głowy ptakom i żre je po ka­
wałku. Druzgoce czaszki, łamie żebra mniej­
szym i pochłania całe. Pancerz kolczasty nie 
zdoła osłonić przed nim jeża ani pęd szybki 
nie ocala zająca. Zuchwale podejmuje ręka­
wicę, rzuconą nawet przez orła, króla ptaków, 
i morduje orlęta. — Biada, biada, naszej
puszczy

(Ciąg dalszy nastąpi).



prawie jednomyślnie ogłosić kandydaturę dr. 
Emila Byka.

Z K r a k o w a  donoszą: Do komitetu de­
mokratycznego zgłoszono kandydatury pp. 
Boltera, dr. A. Doboszyńskiego, izraelity adwo­
kata Adolfa Grossa oraz majstra murarskiego 
Wincentego Kramarezyka.

Pp. Balicki, Bayski i Sozański zapra­
szają wyborców z kuryi większej posiadłości 
okręgu Sambor-Budki-Drohobycz-Stary Sam- 
bor-Turka na posiedzenie przedwyborcze, któ­
re odbędzie się w Samborze w sali Bady po­
wiatowej dnia 12 września b. r. o godzinie 
10 rano. Na tern posiedzeniu złożą sprawo­
zdanie poselskie dotychczasowi posłowie na 
Sejm krajowy.

Ks. Stojałowski zaleca następujące kan­
dydatury stronnictwa chrześciańsko-ludowego: 
Biała, dr. Antoni Dobija; Żywiec, Baltazar 
Bogucki; Wadowice, ks. Stanisław Stojałow­
ski; Wieliczka, Wiktor Skołyszewski; Bochnia, 
Wincenty Pilch; Bzeszów, Tomasz Szajer; J a ­
rosław, Bobert Cena; Nisko, Jan  Bis; Chrza­
nów, Wojciech Małocha.

Stronnictwo ludowe ustaliło następują­
cych kandydatów: Brzesko, dr. Szymon Ber- 
nadzikowski; Brzozów, Józef Wrona; Dąbrowa, 
Jakób Bojko; Gorlice, ks. Jan Kielar; Grybów, 
Edmund Klemensiewicz; Jasło, Wawrzyniec 
Drewniak; Kraków, Franciszek Wójcik; Krosno, 
Jan Stapiński; Lisko, Antoni Staruch; Ł ań­
cut, Bolesław Żardecki; Mielec, Franciszek 
Krempa; Myślenice, Andrzej Średniawski; 
Nisko, M archut; Nowy Sącz, Tomasz Cięgło; 
Nowy Targ, Józef Bekueki; Pilzno, Jan Kra­
jewski; Bopczyce, Michał Jedynak; Bzeszów, 
Jan Nowakowski; Sanok, Grzegorz Milan; 
Tarnów, Stanisław Michalik; Trembowla, Jó­
zef Sytnik; Wadowice, Antoni Styła; Wieli­
czka, dr. Szczepan Mikołajski; Żywiec, Jan 
Sanetra.

W powiecie bialskim stoją obok siebie 
dwie kandydatury ludowe: Józef Grygierzec 
i Franciszek Papla, w tarnobrzeskim Walenty 
Dąbek i Wojciech Wiąeek. W powiecie bo­
cheńskim stronnictwo ludowa pozostawia swoim 
członkom swobodę, byle szli razem albo za 
Pilchem, albo za dr. Buebenbauerem. W Ja­
rosławiu, Kolbuszowej, Limanowej i Bopczy- 
cach kandydatury nie ustalone.

KORE S P 0 SD EIC Y E
Wiedeń, d. 1 września 1901.

(Pogadanka ekonomiczna.)
Przed kilku dniami mieliśmy sposobność 

rzucić tu kilka uwag o niekorzystnej zmianie 
warunków eksportu przemysłowego z Mo­
narchii austryacko-węgierskiej na półwysep 
bałkański.

Podobnie jak ta ostatnia gałąź, zmniej­
szył się także udział Monarchii w eksporcie 
z krajów bałkańskich oraz w ich handlu tran­

zytowym. I  w tym kierunku położenie geogra­
ficzne grało przed laty wybitną rolę, prowa­
dząc wywóz z Bumunii, Serbii a także czę­
ściowo z Bułgaryi i Turcyi, przez kraje Mo­
narchii. Dziś pozostała nam w zupełności 
tylko Serbia, bo ta niema dogodniejszych dróg 
handlowych. Bułgarya jednak przerzuciła się 
ze swym eksportem na drogę wodną przez 
Czarne Morze, a to samo, acz w mniejszym 
stopniu, stało się także z wywozem rum uń­
skim.

Nie można powiedzieć, jakoby zupełnie 
upadł handel tranzytowy z powyższych państw 
bałkańskich, a zwłaszcza z Bumunii i Serbii, 
przez Austryę do Niemiec drogą dunajową. 
Owszem w tym roku n. p. w zbożu serbskiem 
a także i rumuńskiem, wywożonem do Nie­
miec południowych, rozwinął się na wiedeń­
skiej giełdzie produktów wcale ożywiony in­
teres. Stan obecny nie dorównywa jednak 
ani w części tym czasom, kiedy Gałacz i 
Braiła nie miały — jako porty morskie — 
tego znaczenia, co dziś, oraz kiedy Dobrudia 
nie posiadała takiego portu, jakim jest Ko- 
stanca (Kiistendie), połączona z resztą Bu­
munii olbrzymim mostem dunajowym w Czer- 
nawodzie.

Bumunia, chcąc się wyzwolić z pod no­
wego wpływu, nie szczędziła starań, by eks­
port swego zboża pokierować drogą morską 
wprost do portów angielskich oraz holender­
skich (Botterdamm), skąd idąc w górę Be­
nem, dostaje się ono do samego wnętrza Nie­
miec. W tym ceiu stworzyła nawet własną 
państwową marynarkę handlową, jako ubo­
czne przedsiębiorstwo państwowych kolei że­
laznych.

Niewątpliwie zmniejszenie się naszego 
handlu tranzytowego w produktach z krajów 
bałkańskich jest stanowczo połączone ze stra­
tami. Tego samego nie można twierdzić o 
eksporcie z tych państw, skierowanym do 
wnętrza naszej Monarchii, którego przedmio­
tem są prawie wyłącznie produkta agrarne.

Na tym punkcie pod względem formal­
nym — stanowisko obecne Niemiec w obec 
Austryi jest takie same, jak Austryi w obec 
krajów bałkańskich. Przemysł niemiecki chce 
mieć wolny wstęp do Monarchii, a rolnictwo 
niemieckie chce zamknąć granice Bzeszy przed 
importem produktów agrarnych z Monarchii; 
przemysł austryaeki chce wolnej drogi na 
Bałkan, zaś rolnictwo w Austryi broni się 
przeciw przywozowi artykułów rolnych z Bał- 
ianu. W  traktatach, które obecnie Monarchię 
wiążą z sąsiedniemi państwami bałkańskiemi, 
ąhciano uzyskać ulgi dla austryackiego eks­
portu przemysłu owego i musiano je też skom- 
penzować ulgami dla importu rolniczego i w 
ogóle importu surowców z tych krajów do 
Monarchii. Tak przyznano Bumunii niższe cło 
na zboże w obrocie granicznym, pozwolono 
jej przywozić ropę do pewnej maksymalnej 
ilości rocznej za cłem, znacznie niższem od 
ogólnego, zniżono Serbii cło na woły z 15 
na 4 zł. również w formie ułatwienia obrotu 
granicznego.

Dalej jak Niemcy zaniknęły swą grani­
cę przeciw importowi świń z Monarchii zu­
pełnie, a import bydła znacznie ograniczyły 
pod pozorem względów weterynaryjnych, tak 
samo Austro-Węgry ograniczyły środkami we­
terynaryjnej natury import świń i bydła ro­
gatego z Bumunii i Serbii.

Między położeniem Niemiec a Austro- 
Węgier — co do omawianej kwestyi — za­
chodzi jednak istotna różnica. Niemcy rak się 
uprzemysłowiły, że nie ma mowy o tern, by 
ich własna produkeya agrarna mogła zaspo­
koić konsumcyę wewnętrzną nawet pod ochro­
ną wysokich ceł protekcyjnych. Ograniczenie 
obcego importu w tym kierunku, względnie 
znaczna zwyżka cen środków żywności musi 
w Niemczech wywołać bardzo dla nich szko­
dliwe przesunięcie warunków produkeyi prze­
mysłowej. Droga protekeyi, a raczej prohibi- 
eyi cłowej w kierunku agrarnym, na którą 
Niemcy zdają się obecnie wchodzić, jest tam 
objawem, wcale nie odpowiadającym silnie za- 
markowanemu kierunkowi naturalnego rozwo­
ju gospodarczego. Z drogi industryalizaeyi 
nie-można już Niemiec sprowadzić bez wy­
rządzenia im nieobliczalnych szkód, bez zni­
szczenia samych podstaw ich obecnego mate- 
ryalnego bytu.

W Austryi natomiast warunki są z grun­
tu odmienne. Jesteśmy państwem — jak dzi­
siaj — wybitnie rolniczem. Co więcej — je­
steśmy jeszcze państwem, eksportującem pło­
dy rolnicze, aczkolwiek wywóz ten jest obe­
cnie znacznie mniejszy, niż przed laty. Obcy 
import płodów rolniczych z małymi wyjątka­
mi wcale nie jest potrzebny Monarchii, z dru­
giej strony nasza produkeya rolnicza walczy 
z coraz trudniejszymi warunkami. W obec 
tego konieczną jest jej obrona przed konku- 
rencyą zagraniczną, mogącą produkować ta­
niej — zwłaszcza w obecnej chwili, gdy się 
w obec niemieckiego projektu na to zanosi, że 
tej naszej gałęzi gospodarczej pozostanie do 
dyspozyeyi przeważnie tylko targ wewnętrzny. 
W państwie, w którem 77%  ludności oddaje 
się gospodarstwu wiejskiemu i to w ciężkich 
warunkach, nie można myśleć o otwarciu 
granicy na oścież dla obcych płodów rolni­
czych, choćby w zamian zato miało się uzy­
skać poważne korzyści dla przemysłu i choć 
uprzemysłowienie Monarchii jest na ogół pro­
cesem naturalnym. Takie jego formowanie, 
któreby podkopało byt ogromnie przeważają­
cej klasy ludności, byłoby nawet dla samego 
przemysłu szkodliwe, gdyż musiałoby niepo­
miernie osłabić siłę konsumcyjną tej głównej 
warstwy w państwie. Niech proces uprzemy­
słowienia odbywa się normalnie, bez choro­
bliwego pośpiechu. Jeśli po latach dojdzie 
Austrya tam, gdzie już są Niemcy, wtedy 
będzie mogła innem okiem się patrzeć na 
kwestyę" ochrony agrarno-cłowej.

Specyalnie co do importu świń i bydła 
nasze położenie Austryi jest zupełnie odmien­
ne od położenia Niemiec. My bronimy się 
przeciw importowi z krajów, w których poli- 
cya weterynaryjna nie jest rozwinięta, a kon­
trola zbyt słaba; kraje te są dziś — jak po­
wszechnie wiadomo — ogniskami wszelkich 
epizooeyi, rozszerzających się stamtąd ku za­
chodowi. My zatem bronimy faktycznie stanu 
naszego chowu bydła i świń przed najgor­
szym wrogiem, którym jest zaraza. Niemcy 
natomiast wiedzą, że nasza polieya weteryna­
ryjna bynajmiej nie stoi niżej od ich własnej, 
że wskutek tego obawa zawleczenia zaraz by­
dlęcych z Mona cliii jest znacznie mniejsza, 
niż n. p. z Bossyi. Jeśli mimoto z obejściem kon- 
wenc-yi weterynaryjnej utrudniają nadi 
import bydła i świń, to względy we 
ryjne są dla nich prawie wyłącznie p 
ką tendeneyi agrarno-oclironnej.

18)

(„Tchelowlc11 p. Th. Bentzon).

(G iąg .dalszy).

VII.
Marcela została omotaną, żeby się tak 

wyrazić, jakby gęstą siatką jedwabną, któ­
rej węzły silnie i nierozerwalnie zacisnęły się 
w około niej. Później, przypominając sobie 
to wszystko, co się złożyło na tak ważny i 
stanowczy przewrót w jej życiu, nie umiała 
sobie zdać sprawy, o ile jej własna wola role 
w tern grała; zdawało jej się, że jakaś prze­
można siła innego nią zawładnęła, że działa 
jak we śnie. n i e  śmiejąc się bronić.

Najprzód spotykali się często, co kilka 
dni, na przyjęciach u pani Helmann i jej 
córki. Pan Salvy zazwyczaj nie składał wizyt 
nikomu, to też pani de Bćthel powiedziała 
Marceli, zmuszając się do uśmiechu:

— Dla ciebie tylko przychodzi, moja 
kochana; czeka na ciebie, śledzi ciebie i stara 
się być jak najprzyjemniejszy także dla ciebie 

Był przyjemny także w obec pani des 
Garays," której tyle okazał uprzejmości, że nie 
mogła odmówić, gdy ją  prosił o pozwolenie 
złożenia sobie uszanowania. Później przyznał 
się Marceli, że dla tego pospieszył z oświad­
czynami o jej rękę, bo śmiertelnie nudziły 
go wszystkie przedwstępne ceremonie. Znosić

bez końca męki rozmawiania o niezem z pa­
nią des Garays i panią Hedouin w salonie 
przybranym w barwy solferino, rażące jego 
smak estetyczny, było mu nad siły! Oego 
jednak nie mówił to, że z przyjemuością napa­
wał się w tym staroświeckim i ponurym sa­
lonie atmosferą dobrego towarzystwa, nie gnie­
wając się wcale, że jego przyszła żona na- 
wskróś nią przeszła. Kilka portretów, przed­
stawiających starych, upudrowanych panów, 
należących do klasy wysokich urzędników, posą­
żek pani des Garays, jeszcze jako panny de Be- 
bee w stroju myśliwskim z czasów cesarstwa, a 
na sztalugach portret pułkownika des Garays, 
w mundurze z orderami, wszystko to niebyło 
do pogardzenia dla pana Salvy.

Rodzina jego, pochodząca z wieśniaków, 
którzy zwolna p rzm ii w stan mieszczański, 
doczekała się w ostatnim swoim potomku ary­
stokraty. Wstręt do wysiłku rozmaitego ro­
dzaju, który objawia się zwykle u potomków 
tych, którzy pracowali w pocie czoła, trzymał 
go zdała od rewolucyjnych zachcianek. Prze­
konania polityczne Salyyego, chociaż niezu­
pełnie zgodne z przekonaniami pani de.s Ga­
rays i jej siostry, nie raziły ich jednak. Pani 
Hódouin, która odrazu była po jego stronie, 
znajdowała go prawie dobrze myślącym, a 
prócz tego bardzo dystyngowanym.

— A przecież ■— mówiła pani des Ga­
rays — podobno ojciec jego zarobił tę trochę, 
co on dziś posiada, na handlu gwoździami.

-— Moja kochana —- odpowiedziała ba­
ronowa — czy kto kiedy zapytał, co robił 
ojciec którego z wielkich ludzi? Spora liczba 
generałów za pierwszego cesarstwa wcale z 
arystokracyą nie miała nic do czynienia, a 
zresztą, pan Salyy nie ma żadnej rodziny.

Pani Hódouin nie traciła żadnej sposo­

bności, żeby pochwalić przed Marcelą nowe­
go ich znajomego i miała do tego swoje po­
wody. Bobert, po dość długiem milczeniu, w 
czasie którego przeszedł zapewne przez różne, 
najprzykrzejsze wrażenia i walczył z sobą sa­
mym, rozbrykał się, jak się wyrażała baronowa, 
i w te słowa mniej więcej napisał do mat ki :

„Marna nie wie i nie może wiedzieć, co 
się ze mną działo, gdym przeczytał tę po­
wieść; ani przeczuwa mama, jaki gniew mną 
miotał i jak byłem bliski nie przebaczyć ni­
komu za to, co się stało. Ale w końcu prze­
łom we mnie nastąpił, zamieszanie raczej, 
w którem to tylko widzę jasno, że ona ko­
chała mnie stokroć więcej niż myślałem, że 
wina moja w obec niej jest stokroć większą 
niż przypuszczałem, że pomiędzy nami zaszło 
straszne nieporozumienie, które może jeszcze 
czas rozjaśnić. Ona potrzebuje być kierowaną, 
prowadzoną, potrzebuje, żeby ktoś oderwał ją 
od wybryków szalonej wyobraźni i zgubnych 
wpływów. Nic mnie nie powstrzyma od speł­
nienia tego obowiązku. Prosiłem o urlop. — 
Wkrótce będę przy niej i sam będę bronić 
mojej sprawy.

„Przygotuj ją  mamo sama do tego po­
wrotu, jeżeli masz litość nadetnną! Wszystko 
co bym jej miał powiedzieć, mniej będzie 
miało wagi, niż jedno twoje słowo. Niech wie, 
z jakiej strony podniosły się przeszkody, które 
zwalczę za każdą cenę — mówię to tobie mamo 
z żalem— jeżeli nie zechcesz sama ich usunąć11.

Pani Hedouin spaliła starannie ten list
0 którym Marcela nigdy się nie dowiedziała
1 nie tylko już życzyła sobie całem sercem, 
aby spełniły się zamiary pana Salvy, ale do­
pomagała mu bardzo czynnie.

Poznawszy go lepiej, Marcela zrozumiała, 
że musiał bardzo być nią zajęty, kiedy mógł

Jak widać z powyższych wywodów, kwe- 
stya odnowienia traktatów handlowych z pań­
stwami bałkańskiemi nie będzie należała do 
łatwych, gdyż przy tej sposobności trzeba bę­
dzie dążyć zarówno do zatrzymania tego — 
choć zmiejszonego, jednak zawsze jeszcze wa­
żnego — pola zbytu dla naszego eksportu 
przemysłowego, jak do ochrony naszej pro­
dukeyi rolniczej przed importem z tych 
krajów.

Co do tego drugiego punktu — Galicya 
jest jednym z krajów Monarchii, które mają 
największy interes w skutecznem przeprowa­
dzeniu tej ochrony. Ale i pierwszy punkt nie 
jest obojętny dla naszego kraju. Zmuszeni my­
śleć o rozwoju przemysłu, musimy też prócz 
zbytu wewnętrznego mieć na oku drogi eks­
portowe — tern więcej, że na targu we­
wnętrznym mamy do walczenia z groźną 
konkurencyą przemysłu zachodnich krajów 
austryackich w dotkliwszej może mierze, niż 
konkurencyą, którą napotkamy na rynkach 
eksportowych. Otóż Bumunia leży pod na­
szym bokiem i mimo różnego rodzaju prze­
ciwności niejedna gałąź przemysłu krajowe­
go, który się powoli rodzi, będzie mogła 
skutecznie próbować wstępu do tego kraju.

B . B .

Z Rossyi.
(Przedłużenie małego stanu oblężenia. — Spra­

wa pasportów zagranicznych.)

Braw. Wiestn. ogłasza ukaz carski w 
sprawie przedłużenia terminu obrony wzmo­
cnionej (małego stanu oblężenia), od dnia 4 
września 1901 roku na rok w miejscowościach 
następujących: w gubernii petersburskiej, mo­
skiewskiej, charkowskiej, ekaterynosławskiej, 
kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, w Rosto­
wie nad Donem, Taganrogu, Nachiczewaniu, 
we wsi Kasperówce i w okręgu taganroskini 
w obwodzie wojska dońskiego, w osadach Bo- 
gojawleńsku, Kalinówce i w miasteczku Bar- 
barówee w gub. chersońskiej, tudzież w obrębie 
władzy naczelników miast Petersburga, Odessy 
i Mikołajewa i w miejscowościach podległych 
kronsztadzkiemu gubernatorowi wojskowemu. 
Prócz tego prawo obrony' wzmocnionej w tym 
terminie wprowadzone będzie w miastach Ty- 
fiisie i Baku z powiatem, w pow. pokrowskim 
i Szujskim z miastem Iwanowo - Wozniesiensk 
w gub. włodzimierskiej, w Elizawetgradzie, 
w osadzie Woskresensku i w in. Krzywym 
Bogu w gub. chersońskiej. W pozostałych 
miejscowościach carstwa zachowują swoją moc 
artykuły 28, 29, 30 i 31 prawa o środkach 
ochrony porządku państwowego i publicznego 
spokoju.

Sprawie pasportów zagranicznych po­
święca organ ks. [Jchtoruskiego Pet. Wied. 
obszerny artykuł, w którym daje nas jpujący 
ciekawy pogląd na dzieje przepisów paspor- 
towych:

„Wyrąbawszy okno do Europy, car Piotr
1. przypuszczał, że znani z ciekawości Bos- 
syanie  ̂chętnie ją będą odwiedzali. Mo-

1 t... u ,„i. 1 n l t i n w n y . f t -

poddać się wszystkim nieprzyjemnościom, 
które towarzyszyły początkom tego stosunku. 
A. on tymczasem był pod wrażeniem zachcianki, 
kaprysu, do którego czuł się pociągany roz­
maitymi podniecającymi czynnikami. Najprzód, 
ta mała gwiazdka, którą odkrył i dał jej przez 
godzinę zabłysnąć na firmamencie paryskim, 
z miłości dla niego zejdzie zwolna na ziemię - -  
i to będzie prawdziwym tryumfem, Że ta mała 
adeptka literatury była zarazem inteligentną 
i namiętną, tego aż nadto powieść jej dowo­
dziła ; inteligeneya w połączeniu z młodością 
i pięknością fizyczną, nie była wcale do po­
gardzenia dla niego, z warunkiem jednak, żeby 
się jemu w hołdzie oddala, a co do namiętności 
dziewiczej duszy, nigdy jeszcze nie doznał jej 
na sobie, pomimo licznych swoich doświad­
czeń. Ileż to powodów, aby stanąć do walki ! 
Och! — ona go pokocha! Musi go pokochać 
w Len sam gwałtowny i naiwny sposób, w jaki 
raz już wyraziła uczucia swe dla innego; odebrać 
ją młodemu rywalowi, wyrugować go z jej serca, 
to już by wystarczyło! Zamierzał przy te m 
zdegradować na zwykłą gospodynię domu tę 
„białą sroczkę11, jak ją  nazwał, za co się wcale 
nie gniewała. Co za tryumf wcale nie ba­
nalny! Co do siebie, żadnych nie miał skru­
pułów, owszem, uznawał się prawie za wspa 
niałomyślnego, pragnąc wyrwać Marcelę z 
nudnego otoczenia, narażoną na śmieszność 
niebezpieczniej karyery, do której żadna ko­
bieta w śeisłein znaczeniu stworzoną nie jest, 
choćby nawet okoliczności o ezem innem 
świadczyły — takiem było przynajmniej zdanie 
pana Salvy.

(Oiąg dalszy nastąpi).



odwiedziny te jednak stopniowo ograniczane 
były prawnie, jak zresztą wszelkie objawy 
inicyatywy prywatnej. Ograniczenia te cza­
sami zwiększano, czasami zmniejszano, co za­
leżało od poglądów sfer wyższych. Za cza­
sów Mikołaja I. opłaty od pasportów zagra­
nicznych były nader wysokie, samo zaś po­
zwolenie na wyjazd ograniczone było formal­
nościami, ciągnącemi się nieraz całymi mie­
siącami. W szóstym dziesiątku ubiegłego wła­
śnie stulecia pasport kosztował tylko 5 rb. i 
wydawany- był po upływie nader krótkiego 
czasu. Dziś formalności są wprawdzie znacznie 
uproszczone, ale za to cenę pasportu zwię­
kszono do rb. 10, chwilowo zaś z powodu 
wydatków chińskich do rb. 15. Tak jest w 
Cesarstwie. W Królestwie Polskiem pobiera 
się nadto po rb. 5 0d pasportu (na rzecz 
liast), to jest rb. 20 za pół roku, nie licząc 
mych wydatków.

„Reforma z r ^ 9 4  zniosła w Rossyi 
przestarzały^ system pasportow wewnętrznych. 
Obecnie zaś oczekuje na reformę system pa- 
sportowy zagraniczny, istniejący dotąd siłą 
przyzwyczajenia ij niektórych ogólno-państwG- 
wych pojęć zeszłowiecznych"•

Z pośród licznych niedogodności prze­
pisów dzisiejszych, obciążających ludność zbyt 
w y s o k i m  podatkiem pasportowym, autor wska­
zuje naprzód tę, że przepisy te nie robią wy­
jątków ila  osób, podróżujących w celach na­
ukowych, dla poratowania zdrowia i t. p.

„Zagraniczne pasporty przedstawiają je­
dną jeszcze niewłaściwość. Oto osoba wyjeż­
dżająca za granicę na kilka godzin, zmuszoną 
jest składać opłatę za całe pół roku, gdyż 
pasport z a A f f a g y traci w Rossyi siłę po 
przejezdny jednorazowym-

„Prawo mieszkania za granicą kosztuje 
Włocha 2 franki rocznie; może on ze swym 
pasportem przekraczać granicę codziennie. Ta­
kąż moc posiadają pasporty zagraniczne au- 
stryackie i niemieckie. Mimowoli więc nasu- 
wa się pytanie: ile codzienna przejażdżka za 
granicę kosztowałaby obywatela rossyjskiego ? 
Każdego dnia obowiązany byłby 0n brać pas­
port półroczny, który z markami i drobnymi 
wydatkami kosztowałby około r. b. 18. To, 
co Włocha kosztuje 3 fr. rocznie, Rossyanina 
kosztowałoby 18 =  6.570 rubli. Jest
to przypuszczenie teoretyczne. Lecz oto fakt 
z życia: Ktoś, mieszkający 0 6 godzin drogi 
0d granicy austryackiej, zmuszony był wy­
wieźć w tamtejsze góry swoją chorą na piersi 
żonę i odwiedził w ciągu roku około 20 
razy, ponieważ stan ; ej zdrowia to się pogor- 
szał, to polepszał- Dgółem niezamożny ten 
człowiek zapłacił rubli za czysto idealne 
prawo oglądania za granicą drogiej osoby.

„Jeżeli cudzoziemcy mają prawo wolne­
go wjazdu za jednorazowym pasportem co 
państwa rossyjskieg°> to należy przypuszczać, 
że przedostanie się Przez °kno Piotrowe me 
bedzie dh obywatela rossyjskiego ograniczone
p ra s ta r a  lemi formalnościami“.
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—  Wiadomości osobiste. Dr. Bogumił 
Bieńkowski, znany lekarz - dentysta, po kilkuty­
godniowym pobycie zagranicą powrócił do Lwowa.

Powrócił do Lwowa także okulista dr. Teo­
dor Bałłaban.

—  Egzamina dojrzałości piśmienne w 
e. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie, odbywać się będą w dniach 10, 11 i 
12 b. m. w budynku szkolnym.

Ustne zaś całe i poprawcze odbywać się 
będą w dniach 13 i 14 b. m.

Kandydaci, którzy składać mają egzamin 
poprawczy z matematyki lub któregokolwiek z 
języków, zgłosić się mają w dyrekcyi najpóźniej 
dnia 12 września o godzinie 8 rano.

—  I Zjazd przemysłowy zapowiada się 
jak najlepiej. Wobec bliskiego terminu tego Zja­
zdu (dnia 18, 19, 20 i 21 b. m.j zachęca 
lwowski komitet Zjazdu ponownie naszych prze­
mysłowców do anonsowania się w „Księdze adre­
sowej przemysłu galicyjskiegoRównocześnie 
zwraca komitet uwagę na Wystawę próbek i 
okazów przemysłowych, w której udział nie wy­
maga ani kosztów, ani zachodu. Wystawa ta 
daje doskonałą sposobność zaprodukowania na­
szych wyrobów kołom przemysłowym i publi­
czności. Urządzona będzie w budynku dawnego 
gimnazyum Nowodworskiego (św. Anny), gdzie 
też otwartem będzie w pierwszych dniach wrze­
śnia biuro wystawy, udzielające informacyj stro­
nom od 3—5 po południu.

Zgłoszenia przyjmuje także kancelarya Zja­
zdu przemysłowego w Krakowie, Rynek 17, II 
piętro.

— Na posiedzeniu Izby rękodzielniczej 
ucl walono wczoraj wysłać na Zjazd przemysło­
wy do Krakowa trzech delegatów.

— Honorowe objfW ^J^u.w o. Rada m. 
Żurawna nadała obywatelstwo honorowe naczel­
nikowi tamtejszego sądu dr. Adamowi Pileckie­
mu za zasługi, jakie położył około rozwoju mia­
sta Żurawna.

— Za trumną ś. p. Mikołaja Bierna­
ckiego podążyła wczoraj na cmentarz Łyczakow­
ski, obok rodziny zmarłego, liczna rzesza kole­
gów po piórze, kolegów biurowych, przyjaciół, 
znajomych i czytelników jego „Satyr“. Nad 0- 
twartym grobem przemówił bardzo serdecznie 
prezes Koła literacko-artystycznego dr. Were- 
szczyński. Po modłach, odśpiewanych przez ka­
płana, opustoszał cmentarz, na którym przybyła 
nowa mogiła, godna pamięci ogółu.

—  Lwowski klub cytrzystów otwiera 
z dniem 2 b. m. przy swojej szkole gry na cy­
trze, ti zymiesięczny kurs gry na mandolinie. 
Członkom klubu udzielaną będzie nauka bezpła­
tnie. Zgłaszać się można codziennie od godziny 
7—9 w lokalu klubu przy ul. św. Mikołaja 7.

— Strejk robotników wybuchł wczoraj 
we Lwowie przy budowie wodociągów w kosza­
rach t. zw. „Czerwonego klasztoru", prowadzo­
nej przez inżyniera p. Reklewskiego. Powodem 
strejku miał być niejaki Niedźwiedzki, który 
biorąc roboty w akord —  jak utrzymują robo­
tnicy wyzyskiwał ich. Wobec tego inżynier Re- 
klewski postanowił prowadzić roboty we wła­
snym zarządzie.

— Znany atleta Pytlasińslri ma przy­
być w tych dniach do Lwowa i będzie produ­
kował się w bawiącym tu obecnie cyrku Victora.

—  Miła małżonka. Do lokalu Towa­
rzystwa ratunkowego zgłosił się wczoraj stolarz 
Franciszek Kowalski z uciętem uchem. Po opa­
trzeniu podał, iż uderzony został w sprzeczce 
przez żonę blaszanym baniakiem.

— Pomnik A. Mickiewicza w Krynicy.
OJ lat czterech istniejący w Krynicy Komitet 
Mickiewiczowski zmierza szybko do eelu, jaki 
sobie wytknął w roku jubileuszowym. Celem tym, 
jak to zresztą wiadomo powszechnie — jest po­
stawienie wieszczowi narodowemu pomnika w 
Pierwszorzędnem zdrojowisku polskiem. Fundusze 
na ten cel, skrzętnie przez komitet zbierane, do- 
s)?gły już sumy 4360 K. Na kwotę tę składały 
®ię w bieżącym — podobnie jak i w poprzednich 
sezonach — dochody z koncertów i zabaw, urzą­
dzanych pizez komitet. W jednym z koncertów 
w b. r. urządzonym, przyjęła współudział ba­
wiąca w Krynicy p. Ruszkowska, która w ten 
sposób ułatwiła komitetowi zebranie większej 
sumy na eel pomnika i dała dowód, że jest nie 
tylko doskonałą artystką— ale i dobrą obywa­
telką.

Pomimo, że kwota zebrana dotychczas do­
sięga zaledwie połowy kosztów budowy, Komitet 
będąe pewnym poparcia tak gości kąpielowych, 
jak niemniej Władz i instytucyj bezpośrednio 
interesowanych w rozwoju i podniesieniu Kry- 
niey> porozumiał się z artystą-rzeźbiarzem p. 
Antonim Popielom ze Lwowa, który ze zwykłą 
sobie gotowością wypracowany przez siebie pro­
jekt pomnika nadesłał do Krynicy.

Komitet uchwalił przyjąć nadesłany model, 
który w ciągu sezonu wystawiony w sali Domu 
zdrojowego, był przedmiotem ogólnego zaintere­
sowania i podziwu. Pomnik wybornie zastoso­
wany do tła i charakteru Krynicy, będzie dzie­
łem artystycznie doskonałem i najpiękniejszą 
ozdobą uroczego zdrojowiska. Wedle uchwały Ko­
mitetu, powziętej z zastrzeżeniem ostatecznego 
zatwierdzenia artysty, pomnik ten ma stanąć na 
pierwszorzędnym placu, naprzeciw Domu zdro­
jowego przy deptaku, między zdrojem głównym 
a domem „pod Orłem".

września 19 0 1 r.

Komitet, w skład którego wchodzą pp.: 
Adam Krecbowiecki jako prezes, Antoni Mra- 
yincsics jako wiceprezes i skarbnik i dr. Zy­
gmunt Wąsowicz juko sekretarz, uchwalił roz­
począć budowę w roku przyszłym.

(Z . B . W .)
— Fundusz budowy pomnika A. Mi­

ckiewicza w Krynicy. Na jednem z posiedzeń 
odbytych w r. b. w Krynicy, Komitet budowy 
stwierdził, że:
Stan kasy z dnia 24 sierpnia 1900

w y n o s i ł   3387 F. 12 h.
Dochód w r. 1901 :

Narosłe p r o c e n ta   272 „ 88 „
Z przedstawienia teatralnego

a) 20 pre. netto 87 K. 28 h.
b) Naddatki . 111 „ 20 „ 198 „ 48 „

Z koncertu 5 sierpnia netto . 224 „ 88 „
Z rautu urządzonego 11 sierp, netto 76 „ 64 „
Z loteryi fantowej (część dochodu) 150 „ — „
Rata subweneyi komisyi zdrojowej 50 „ — „

Ogólna suma dotąd zebranego
funduszu wynosi . . . 4360 K. — h.
— Czuły ojciec. Wczoraj przy ul. Sy- 

kstuskiej 13 w mieszkaniu Piotra Zagrajczyka 
wybuchł ogień pokojowy, spowodowany rozbi­
ciem lampy naftowej. Dzięki tylko przytomności 
umysłu dozorcy domu i lokatorów zdołano ogień 
stłumić. Przeprowadzone przez policyę docho­
dzenia wykazały, że Zagrajczyk przyszedłszy w 
podpitym stanie do domu, rzucił płonącą lampę 
za ueiekającemi przed nim własnemi dziećmi.

— Ładny służący. We Lwowie schwy­
cono wczoraj Konstantego Koteka, służącego w 
restauraeyi Kozłowskiego w Truskawcu. Skradł 
on swemu pryncypałowi 240 K. i umknął do 
Lwowa. Przytewizyi znaleziono przy aresztowanym

80 K., oraz złotą broszę, ocenioną na 
120 K., taizU z jakiejś kradzieży pochodzącą.

— Złotą bransoletę' w/saizaną grana­
tami, znaleziono wczoraj w Rynku i' zTożono w 
policyi.

=  Znana awanturnica Dorka Berezij 
aresztowana ubiegłej nocy o godzinie 1 i do­
prowadzona do biura inspekcyjnego wpadła w 
taką złość, że schwyciwszy raptownie lampę 
naftową ze stołu, rzuciła nią na kaprala poli­
cyjnego. Lampa, padając na ziemię, rozbiła się, 
a rozlana nafta spowodowała w biurze policyj- 
nem ogień, który jednak niezwłocznie kocami 
stłumiono.

=  Kradzieże sezonowe. Ze strychu re­
alności nr. 3 na Wółee na szkodę Cli. Hoio- 
witza, skradziono paltot czarny i dwa futra 
kangurowe, oraz chustkę zimową, kelnerce zaś 
Siissli Bittner pod 1. 4 ul. Wesoła, skradziono 
chustkę zimową i szal.

=  50 koron w czerwonej chustce wy­
ciągnięto wczoraj rano w lokalu Urzędu poda­
tkowego Apolonii Kruk z Zamarstynowa.

=  Do szynku B. Gutmana nr. 50 ul. 
Szeptyckich weszło wczoraj trzech pijanych go­
ści z klasy roboczej, domagając się gry na bi­
lardzie. Gdy gospodarz im tej przyjemności od­
mówił, jeden z nich, dobywszy nożyka, pociął 
na krzyż sukno bilardowe, wyrządzając tern zna­
czną szkodę, poczem wszyscy trzej uciekli.

=  Oszust. Wilhelm Michalik, przedsta­
wiwszy się właścicielce realności p. Izabeli Sze- 
ga jako urzędnik krakowskiego Towarzystwa u- 
bezpieczeń, ofiarował jej nastręczenie kupca na 
dwie realności, żądając za to 5000 koron ho- 
noraryum, dla zabezpieczenia którego wyłudził 
naprzód stosowny skrypt dłużny. Szegowa do­
wiedziała się jednak niebawem, że ów Michalik 
nie jest wcale urzędnikiem tego Towarzystwa, a 
nadto, jako były akwizytor, defraudował inka­
sowane należytości na szkodę ubezpieczających.

—  Niedźwiedź pojawił się niedawno przy 
Stawach Gąsienicowych w Tatrach. Góral Tomek 
Gąsienica, zajęty poprawą ścieżki, spostrzegł go 
atakującego krowę. Dał znać znajdującym się w 
pobliżu juhasom. Ci, nim jeszcze ujrzeć go zdo­
łali, zaczęli krzyczeć, stukać, gwizdać, czem 
przerażony niedźwiedź, nie czekając przybliżenia 
się tak wymownie rycerskich obrońców krowy, 
opuścił ją tak szybko, że rozważnie zbliżająca 
się odsiecz już go nie zobaczyła.

— Rehabilitacya po śmierci. Z Rjeki 
donoszą: Przed trzema łaty zniknął w sposób 
niewytłómaczony Józef Berzenassi, urzędnik je­
dnej z firm tutejszych. Pewnego dnia w sobotę 
wysłano go w pobliską kopalnię, gdzie miał ro­
botnikom wypłacić znaczniejszą sumę pieniężną. 
Nie przybył tam jednak i powszechnie mniema­
no, że uciekł z pieniądzmi do Ameryki. Obecnie 
pokazało się, że posądzenie to było bezpodstawne 
i że Berzenassi padł ofiarą morderstwa. Onegdaj 
trupa jego znaleziono w jaskini, nieopodal ko­
palni. Suknie nieszczęśliwego zachowały się je­
szcze bardzo dobrze. W prawej ręce trzymał Be­
rzenassi rewolwer. Przy trupie znaleziono zega­
rek z łańcuszkiem, atoli pugilaresu brakło. Nie 
ina wątpliwości, że Berzenassiego zamordowano. 
Dochodzenia w tym kierunku wdrożono.

— Fabrykanci kalek. W miasteczku 
Dugaresa w Dalmacyi odbywał' się tymi dniami 
odpust, na który przybyło wiele ludzi z okolie 
nawet dalszych. Między innemi nadciągnęła też 
i karawana cygańska, wraz z okropnie okale­
czoną 6-letnią dziewczynką. Nieszczęśliwe dziecko 
obudzało ogólną litość, ale i żandarmi obeeni na

odpaście zwrócili swoją uwagę na kalekę. Wy­
kryli też, że dziecię to było porwane przez cy­
ganów i dla eelów żebractwa w nieludzki spo­
sób okaleczone. Mała istota sama opowiedziała, 
że pewnego dnia, gdy w miejscowości Kukicz w 
powiecie ogulińskim gęsi pasła, porwali ją cy­
ganie i okaleczyli. Cyganów uwięziono i ■wydano 
sądowi w Karlstadzie, dziewczynkę zaś oddano 
rodzicom.

— Najnowszy sposób na teściowe.
Dzienniki węgierskie donoszą o oryginalnym po­
myśle pewnego zięcia. Włościanin Impor Haj- 
dosz pod Budapesztem nie mógł zgodzić się ze 
swą teściową, Antoniną Sziposzową, która często 
się upijała i wówczas wykrzykiwała na Impora 
niestworzone rzeczy. Przyprowadzony do ostate­
czności zięć, obalił teśeiowę na ziemię, przekłuł 
jej szydłem obie wargi i przeciągnąwszy drut, 
związał oba końce tak, że gadatliwa kobieta nie 
mogła ust otworzyć. Tak ubezwładniona pobie­
gła Sziposzowa na skargę do wójta, który, wśród 
śmiechu sąsiadów, odesłał ją do lekarza i ten 
dopiero rozdrutował spuchnięte wargi.

— Wykopaliska We wsi Nowem, pod 
Wągrowcem, w Poznańskiem, odkryto cmenta­
rzysko pogańskie. Odkopano 8 grobów kamien­
nych, w których znajdowały się urny z popio­
łem i rozmaitemi przedmiotami z bronzu. Wedle 
zdania archeologów, groby te są jeszcze z cza­
sów przedchrystusowyeh.

— Wypadek kolejowy na linii kolei 
petersburskiej, o którym doniosła już pokrótce 
depesza, zaszedł onegdaj około godz. 8 rano na 
przejeździe pomiędzy stacyami Reżyca 1 Iwa- 
nówka, o 64 wiorst od Warszawy, a 404 wiorst 
od Petersburga.

Ekstra-pociąg, złożony z 4 wagonów sy­
pialnych i salonowych wykolei się, ale silnemu 
uszkodzeniu uległy w nim tylko parowóz i bran- 
kard bagażowy, gdy trzy dalsze wagony osobo­
we wykoleiły się i pochyliły, a czwarty wagon, 
w którym znajdowała się większa część osób 
podroiźijiącyoh, zupełnie został nietknięty. Po­
twierdza się- ,7ięc, że mUif z poaUońtrymb szwan­
ku nie poniósł. Między innymi, jechał pociągiem 
tym generał-adjutant Hesse z rodziną. Cięższe­
mu lub lżejszemu poranieniu uległy jedynie 
służba parowozowa i pociągowa; ale szczegóły, 
tyczące się ofiar’ wypadku, nie są dotąd dokła­
dnie wiadome. Powodem katastrofy miała być 
naprawa uszkodzonej w tern miejscu linii i 
chwilowe zdjęcie szyn z toru, po którym biegł 
pociąg.

Komunikacja na kolei petersburskiej z 
Warszawą, z powodu katastrofy tej nie uległa 
przerwie ani opóźnieniu.

— Spirytyzm w Belgii. W Belgii spi­
rytyzm rozwinął się na szeroką skalę. Są całe 
wsie, które spirytyzm uznają jako religię, po­
siadają swoje sztandary, odbywają regularne po­
siedzenia, zaczynające się modlitwą i t. d. Spi- 
rytyści stanowią osobną partyę a właściwie sektę. 
Spirytyści nowonarodzone dzieci zanoszą na 
swoje przedstawienia, aby je „obecne tam duchy 
pobłogosławiły".

— Straszny cyklon, jak donoszą dzien­
niki niemieckie — szalał 28 sierpnia na morzu 
Adryatyckiem. Około 18 parostatków zginęło i 
o ile dotychczas sprawdzono, 26 osób utonęło.

— Wyprawa na północ. Z Tromsó 
donoszą: „Frithjof", który odprowadzał wypra­
wę Baldwina, przybył tu onegdaj. „Frithjof" 
był u przylądka Hofera i na wybrzeżu Ziemi 
Wilczka, gdzie postawiono dom dnia 27 lipca. 
„Frithjof1 dopłynął również do Ziemi Franci­
szka Józefa, dokąd „Ameryka" przybyła dopie­
ro dnia 13 sierpnia, ponieważ w drodze swej 
statek ten zwrócił się zanadto ku zachodowi, 
gdzie spotkała go burza i niepogoda. Stan lodu 
wszędzie jest sprzyjający, wszystkie psy i 6 łu­
dzi pozostało na cyklu Hofera; „Ameryka" w 
miarę możności posuwa się dalej na północ, aby 
urządzić tam stacyę, poczem zabierze psy ua 
przylądek Hofera. Sześć psów zdechło, reszta 
trzyma się dobrze. Woda jak sięgnąć okiem, 
wolna jest na północy od lodu. „Frithjof" od­
płynął od cyplu Hofera dnia 23 sierpnia, a od 
cyplu Flory dnia 24 t. m. „Ameryka" odpły­
nęła w sobotę na północ.

— Ostatni z pod Warteloo. Ż Lon­
dynu donoszą, że w Worthenburg zmarł 24go
b. m. w wieku 108 lat ostatni uczestnik bitwy 
pod Waterloo, wieśniak Charles Richarda. Zmar­
ły, który cieszył się szczególną opieką królowej 
Wiktoryi, służył w roku 181u w pułku gre- 
nadyerów. Podczas bitwy polecił mu ks. Wel­
lington zanieść feldmarszałkowi Bliicherowi ja­
kąś ważną depeszę stenograficzną. Eichards, jrtó 
ry aż do 90 roku życia był czynnym członkiem 
chóru kościelnego, pozostawił po sobie 182 po­
tomków w prostej lin ii: dzieci, wnuków, pra­
wnuków i praprawnnków.

— Uniwersytet judaistyczny. W No­
wym Jorku ma być otwarty Uniwersytet judaisty­
czny, poświęcony studyom teologii, historyi i li­
teratury żydowskiej. Wykłady we wszystkich 
trzech fakultetach prowadzone będą w językach: 
angielskim, niemieckim, rossyjskim i hebraj­
skim. Inicjatorem tego Uniwersytetu jest dr. 
Izydor Singer, zasłużony już badacz judaizmu, 
a jedyna ta w swoim rodzaju Wszechnica, u- 
rządzona na wielką skalę, otwarta będzie w



końcu roku 1 9 0 2 . K apitałów  odpowiednich do­
starczą, skorzy zawsze do ofiar na  cele n auko ­
we, bogacze am erykańscy.

Notatki O h n i k H M i i Ł
Nowy tygodnik p. t. „ Ilu s tracy a  po l­

sk a"  rozpoczyna w  K rakow ie z dniem  15  1». in. 
żyw ot pod redakcyą p. L udw ika  Szczepańskiego. 
P rospekt szczegółowy nowego w ydaw nictw a u- 
każe się w  dniu  10 w rześnia.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie
D ziś we w torek (w znow ienie) „N a jedną  k a r ­

tę " , komedya w 5 aktach H enryka S ienkiew i­
cza. P ierw szy gościnny w ystęp R om ana Ż ela­
zowskiego, artysty  teatrów  w arszaw skich.

W e środę „F a tin ica11, operetka w 3 aktach 
Souppego. P ierw szy  debiut pny S tefanii Pore- 
ckiej w party i ty tu łow ej.

W e czw artek „D zierżaw ca z 01esiowa“ , 
kom edya w 4 aktach Z ygm unta Przybylskiego. 
D rugi gościnny w ystęp R om ana Żelazowskiego, 
artysty  teatrów  w arszaw skich .

W piątek  „San T oy", operetka w 3 aktach 
S idney Jonesa. P rzedostatn i w ystęp H eleny Schup- 
pównej.

W  sobotę po raz p ierw szy „O tch łań", ko- 
m edya w 4 ak tach  Tadeusza Konczyńskiego. 
Trzeci gościnny w ystęp R om ana Żelazowskiego, 
a rty s ty  teatrów  w arszaw skich.

W niedzielę „Kościuszko pod R acław ica­
m i" , obraz Historyczny w 5 oddziałach ze śpie­
w am i A. W . L asoty .

21)
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Obudziły się wreszcie w poecie wspo­
mnienia pierwszej młodości, obudziły się, kie­
dy samotny dumał nad przeszłością, co mu 
w promieniu słońca tak chyżo i niepowrotnie 
minęła, ażeby z tych wspomnień uwić wia­
nek uroczych fantazyj na tle wszystkich 
swoich pragnień i dążeń zarannych lat. Z te- 
*0 to źródła wynurzyły się rozkoszne „Rn- 

ażeby zawieść ochoczo wesołe tany wraz 
'"ba-kochanką. A była to czarowniea-

— nieraz mi mówiła, 
księżyc na młodziku —

. .o kąpała matka w mleku,
Nauczała czarów siła.

Błyśnie siedrn gwiazd na niebie,
W Dnieprze błysną trzy miesiące,
Zalśnią gwiazdy spadające,
I co zechcę zrobię z ciebie".

Olśniony powabem wdzięków nie oparł 
się jej poeta, zawładła nim odrazu, od pier­
wszego wejrzenia. W takiej fantazyi miał wy­
pić śnić Zaleski dzieje swojego serca i prze­
śnionych marzeń, kiedy mu „sen objawiał na 
obrazku niewcielone wdzięki raju". Kwintesen- 
cya wszelako myśli, zawartych w całym u- 
tworze została włożona w epilog „Rusałek", 
w którym poeta skreślił wszystkie ognie dą­
żeń swoich młodzieńczych, kiedy mu jeszcze 
pełnym dźwiękiem brzmiało hasło ideałów 
prowadząc w ślad za sobą roje marzeń, co go 
wznosiły „za nieziemskiem gdzieś obliczem". 
A marzenia te idealizowały wszystko, co spo­
tkał, pojąc go pragnieniem czynów. Dla tych 
wyśnionych czynów rzucił wszystko, co było 
najdroższe — i choć widział łzę na jagodach 
kochanki — poszedł, by ją  utracić. Złudną 
też była nadzieja, przed którą go przestrze­
gała Zoryna, zwiędło mu dziś ze smutków 
czoło zorane zmarszczkami, — a te „mary 
świetne", które mu obiecywały nieśmiertelną 
sławę, znikły z powiewem wiatru, zanim zdo­
łał stanąć w połowie drogi do upragnionego 
celu. Dziś lęka się w myśli snuć choćby ma­
łe i wielkie zamiary, ażeby ich nie potargały 
wnet przeciwne wiatry, — pomny ciągle lat 
młodszych, ich nadziei i smutków, ich bólów 
i ciągłych zawodów. Słowem — „w najdeli­
katniejszych rysach — powiada pseudonimo- 
wy recenzent, — oddał on nam poezyę młod­
szego wieku : tę szczerą, pierwotną miłość, 
która tło życia w tęczowe stroi barwy; te pró­
żne niepokoje, które piekielnym ogniem serce 
i wyobraźnię suszą; te prześliczne osnowy 
ideału, w których rozogniona czułość ziemski 
swój udział dostrzegać mniema ; to wieczne 
pragnienie nowych zdobyczy, po którem czezość 
i niesmak następuje, tę wreszcie pełną wiarę 
w szczęście umarzone, która zwyczajnie roz­
czarowaniem, żalem i łzami się kończy1,1).

*) J, ,T. herbu  D. Słowo o poezyach. op.
cit. str, 564.

Oprócz pierwiastków czysto indywidual­
nych dają się dostrzedz w „Rusałkach" także 
wpływy obce, Istoty te bowiem, które zawo­
dzą tany z Zoryną, odbiegają daleko od wyo­
brażeń ludu ukraińskiego o rusałkach. Bo 
podczas gdy rusałki — to istoty żądne szko­
dy ludzkiej, to istoty gubiące ich w otchłani 
wód, lub na śmierć łaskoczące zbłąkane dzie­
wczęta, — u Zaleskiego przeciwnie zupełnie od­
mienny mają charakter; nasz poeta przedstawił 
je jako postacie nadnaturalne, sprzyjające lu­
dziom, jakieś eteryczne, świetlane. Na tę 
przemianę ukraińskich rusałek w istoty, zbli­
żone bardzo swoją naturą do elfów niemie­
ckich, wpłynęły niepomiernie dwa utwory 
Uhlanda — „Harald" i „Elfentanz", jakoteż 
poemat Ernesta Schulzego p. t. „Die bezau- 
berte Bose". Ze charakter ten ellicki zawdzię­
czają „Rusałki" Zaleskiego Uhlaodowh o tem 
bez trudu można przekonać się, porównując 
balladę p.t. „Elfentanz" z czwartą pieśnią u- 
tworu naszego poety p. t. „Cudowność", a 
nadto różne drobne akeesorya poematu Sehul- 
zego ze szczegółami akcesoryeznyrni „Rusa­
łek". Pozatern zachodzi też podobieństwo mię­
dzy utworem Zaleskiego i Schulzego w ogól­
nym charakterze obydwu poematów, gdyż o- 
bydwaj poeci przeplatają swoje fantastyczne 
powieści wynurzeniami uczuć osobistych J).

Nie zawadzi też dodać do genezy „Ru­
sałek", że stanowiły one „cząstkę z długich 
poety w świecie fantastycznym marzeń". Dal­
szych — niestety — części nie stworzył Zaleski, 
jeno dwa fragmenty, ułamki z obszerniejszych 
całości zachowały się, których, jak trafnie 
sam poeta zauważył „koloryt i uczucie były 
daleko świetniejsze", niż poprzedniego poema­
tu. Jak w „Rusałkach" wyśpiewa! Zaleski! 
dzieje swojej miłości , młodocianych 
gnień i

vv'ił:i:.'łUu'’h .iń
.mii od ognisk;.-, w kurnej 

.<.eńora.
i- mrwszy z tych urywków p. t. „Ptaszę 

isze" jest jakoby wstępem do tego zamierzo­
nego poematu, i opowiada, iż wjarowem siole 
„na Poddnieprzu kędy Iwanhora" żyło w Zu- 
jowoj chacie małe chłopię. Eakta zaś, jakie 
tutaj poeta wprowadza, są zaczerpnięte z jego 
życia i nie zostały w niczem zmienione, sły­
szymy bowiem, iż to pacholę popadło w ja­
kąś chorobę, że sani znachor zbierał wonne 
kwiecie „pod młodzik miesiąca" na kąpiel dla 
dziecka, że umiłował jak własne „pacholę to 
cudze":

„Lasze ptaszę, jak w chacie go zwano, 
Lasze ptaszę rączkami za szyje 
Pieści Żują, — całuje w kolano,
To Zujównom od ocząt blask pije,
J a k  z siostram i potulne, ochocze,
Gładzi kosy i piosnki szczebiocze".

Skoro tylko „dzionek zabielał w okienko", 
wnet chwaliło to dziecię Boga pobożną pio­
senką wznosząc „w górę oczka i w górę rą­
częta". A kiedy później ehłopczyna „w burza­
ny dał nurka", — to i dzień cały spływał, a on 
mknął drobnym krokiem po okolicznych po­
lach, lub z wysokiej Iwanhory wypatrywał 
„bujdaki po Dnieprze" i śledził lot ptaków 
ponad „mogiły zamglone". Wieczorami znowu 
na doświtkach i wieczornicach siedział w cha­
cie, zasłuchany w cudowną kazkę lub w tęskne 
piosnki, śpiewane przez córki znachorowe.

(Dokończenie nastąpi).
Stanisław  Zdziarski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy węgierskie Czerwonego Krzy­

ża. (Tele.gr.) Przy wczorajszem ciągnieniu lo­
sów węg. Czerwonego Krzyża, główna wy 
grana 20.000 koron padła na seryę 103 nr. 
75; 2000 koron wygrała serya 4063 nr. 26; 
po 1000 koron wygrały serya 173 nr. 45, 
serya 1999 nr. 69 i serya 7886 nr. 73.

Losy Bazylika. (Tel.) Przy wczoraj- 
szern ciągnieniu budapeszteńskich losów Ba- 
silika główna wygrana 20.000 K. padła na 
seryę 2917 nr. 26. 2000 K. wygrała serya 
4432 nr. 69. Po 1000 K. wygrały serya 632 
nr. 7, serya 1369 nr. 72 i serya 1715 
nr. 42.

Wiec żeglugi parowej otwarty został 
wczoraj w Wrocławiu. Bierze w nim udział 
przeszło 500 osób. Na wczorąjszein posiedze­
niu referował delegat Oeblwein z Wiednia w 
sprawie kanałów w Austryi, radca O h r z ą -  
s z c z e w s k i  z Krakowa w sprawie projektu 
kanału Odra-Wisła, radca Herbst w sprawie 
rozwoju żeglugi austryackiej na Dunaju.

*) D r. J .  T retiak . Do genezy m łodzień­
czych utw orów  B ohdana Zaleskiego. (Spraw o­
zdania  z posiedzeń Akad. U m iejętności. Kraków. 
1895. str. 13—14).

Zwrotne bilety kolejowe w Prusach
Z powodu zaprowadzenia w Prusach zwrot­
nych biletów kolejowych ważnych na 45 dni, 
zniesione będą 1 października bilety okrężne 
w ruchu pomiędzy różnemi państwami a także 
Austryą.

(z) W ykaz dochodów z przewozu na 
c. k. austryackłch kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc lipiec 1901 r. w poró­
wnaniu z dochodami z lipca r. z . :

I. Koleje państwowe w całej A ustryi: 
22,005 700 koron, mniej o 561.312 koron.

II. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko­
winie:

1. Borki Wielkie Grzymałów : 10.800 ko­
ron, więcej o 2103 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne, których 
część Kiinpolung- Valeputna otwarta 9 sty­
cznia b. r.: 157.100 koron, więcej o J4.520 
koron ;

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
102.900 koron, więcej o 15.730 koron;

4. Chabówka-Zakopane, 31.800 koron, 
mniej o 7.891 koron;

5. Delatyn-Kołoinyja-Stefanówka: 26.000 
koron, więcej o 12.927 koron;

6. Dolina-Wygoda : 14.800 koron, więcej 
o 8.216 koron;

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 6.800 
koron, więcej o 1.790 koron;

8. Kraków - Kocmyrzów, 7.100 koron, 
więcej o 1 157 koron;

9. Lwów - v  - n  • -  - r . i  ) r> I Aftf :
koron. w;

• >j i ,

12. Wsehodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
‘ 100.900 koron, więcej o 1.5.009 koron;

13. Pila - Jaworzno, otwarta 27 paździer­
nika 1900 roku: 2.100 koron;

14. Trzebinia-Skawce: 29.000 koron, 
mniej o 8.214 koron.

Ogółem wszystkie koleje prywatne w 
całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo­
ne : 1,553.000 K., więcej o 134 199 K.

111. Żegiuga na jeziorze Bodeńskiein: ko­
ron 36.000, mniej o 2.629 koron ;

Ogółem cały dochód 23,595.000 koron, 
mniej o 439.742 koron.

W iedeń, 3 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 254*— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 253 50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 400*—-, Uregul. 
Dunaju z .1870 r. 100 zł. 5-prc. 258 —, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246 —, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 79*50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 97 85,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 50, Zakł. kredyt, dla h. i p, po 100 
zł. 397*—, Clary 40 zł. m. k. 154*— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83*— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76*—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 62*25, Ofen 40 zł. 160*— , Palffy40 zł.
m. k. 172.— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48*—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. — , 
Losy fund. Arcksięeia Rudolfa 10 zł. 58*—, 
Salma 40 zł. m. k. 235*— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79*—, Pożyczka St. Genois
40 zł. m. k. 267*—, Losy komunalne m.
Wiednia z 1874 r, 396 25.

Wiedeń, 3 września. Cukier (spokojnie) 
21*20. Spirytus (niezmieniony) 41*80. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 3 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na .jesień 8 02 do 8 05. Pszenica na wiosnę 
8*50 do 8*51. Pszenica na niąj-czerwiec 
— do — *— . Zyto na jesień 7*04 do 
7*05. Zyto na wiosnę .7*34 do 7 35. Ku- 
kurudza na lipiec-siepień — ,j0 .
Kukurudza na sierpień-wrześ. —•— do —*—-. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*37 dd 5 38. 
Kukurudza na mai - czerwiec 5*38 do 5*39. 
Owies na wiosnę 7*06 do 7 07. Owies na 
maj -czerwi ec—*— '*<; — Owies na je­
sień 6 71 do 6*72. Rzepak na shrpień- 
wrzesieri 14 20 do 14*30. Rzepak wrzesień- 
październik --*-— do — ‘—. Rzepak na sty­
czeń-luty —*— do —*—. Olej rzepakowy na
wrzcsieri-grudzień — *— do — *— .

U sposobien ie : spokojne. — Pogoda:
piękna.

Budapeszt, 3 września. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na maj ■—’— do — *— . Pszenica na 
październik 8*35 do 83*6. Pszenica na kwie­
cień 7*93 do 7*94. Zyto na kwiecień 
6 68 do 6 69. Zyto na październik 6*99 
do 6*70. Owies na kwiecień 6 38 do 6*39. 
Owies na październik 6*73 do 6*75. Ku­
kurudza na sierpień —*— do — . Ku­
kurudza na wrzesień 5 05 do 5 06. Kukurudza 
na maj (1902) 5*10 do 5* 11, Rzopak na 
sierpień — *— do — *— .

Oferty na szenicę mierne. — Chęć
kupna. słaba. • Usposobienie : spotcojne. —
Pogoda: piękn.

B erlin , 3 września. (Wczorajsza giełda, 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług 
obliczenia procent.) 85  50. Spirytus — *—.

Frankfurt, 3 września. Austryackie Kre­
dyty 198*50, (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe — *—, Alpiny — *—,°I)isconto 173*90, 
Laura — *— , Montany — *—.

Paryż, 3 września. Trzyprocentowa
renta 102*17. Mąka 27*20.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21*20 do 21 30, loco Ołomuniec 19*40 
do 19*50, loco Berno- Wiedeń 19*40 do 19*50, 
na paździer.-grudzieri loco Aussig 21*75 do 21*85 
Cukier w kostkach: prima  88*75 do 89*—, sc- 
cunda 88*25 do 88*50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 41*80 do 42*20. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 10*25 do 10*75, 
galicyjska przeźroczysta 32*50 do 3 3 — . (tle­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 3 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*50 do 7*75, pszenica na termina 7 25 
do 7*50, żyto gotowe 6*25 do 6*40, żyto 
na termina 6*— do 6*25. >>*v*>e» obroezny

• - ••>•**•: .:*; «. • •. —  d
—'— do — *—, nasienie Iniam; — do 
—*— , nasienie konopne —*— do — *— , bób
—*— do — *— , bobik — *— d o  , hre-
ezka —*— d o  , koniczyna czerwona ga­
licyjska 50*— do 55*— , biała 40*— do 
55*— , szwedzka — *— do —*-—, tymotka 
—*— do —*—•, kukurudza 5*80 do 6* — ,
nowa —*—- do — *—, chmiel stary — *....  do
•— *—, nowy za 56 kilo 55*— do 60*—.

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. 
gotowy 17*25 do 17*75, paritas Tarnopol na 
termin 16*25 do 16.50. warauty —*— do —*—-

Usposobienie: W obec utrudnionego, 
zbytu mąki, ruch ograniczony, ceny notują 
niezmienne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża j 
produktów we Lwowie od dnia 20 sierpnia 
do 26sierpnia r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7*50 do 7*65.
6’30 do 6*45, jęczmień browarny 6*H 
6*65, pastewny 5*65 do 5*80, owies 6*7 
6*90, hreczka—*— d o — —, kukurudza «  
roczna 5*60, do 5*80, kukurudza nowa * 
do — *— , proso—*— d o —*—, groch d' 
towania 7*— do 8*25, groch pastewny 6*1 
6*90, soczewica —*— do — , fasola * 
do —*— , bobik 5*50 do 5*75, wyka 7'- 
7*25, koniczyna czerwona 52*50 dc
koniczyna biała 50*— do 53*50, konii
szwedzka — *— do — —, tymotka —
—*—, anyżrossyjski 17*— do 17*50, anyż l 
19*— do 20*— , kminek — *— do — , r 
zimowy stary 12*65 do 12*90, rzepak 
—*— do — *— , lnianka 10*50 ao 
nasienie lnianne 12*50 do 13*— , nasieni 
nopne 8*75 do 9*—, chmiel stary --  
do 60*—, nowy — *— do -—*—, łój 36*—
do 36*50, nafta zwykła 15*— do 16, nafta
salonowa 17*— do 18*—, wosk ziemny — — 
d o —*— , wszystko za 50 kilogramów,płótno 
—*— do —*— , skóry surowe —*— do 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumeyjnego 87*46 d0 
37*75.

Wiedeń, 3 września. (Telegram „Gaze­
ty Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5282 sztuk.

W tern - było z Galicyi 220, z Bukowi­
ny 23 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanyeh pozostało 508.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

35 sztuk po 58 do 63 K, 25 sztuk po 68 
do 73 K, 21 sztuk po 74 do 76 K, — 
sztuk p0 — do — K.

Buhaje kupowano po 50 do 62 K.; — 
krowy po 50 do 66 K .; bydło chude po 32 do 
52 koron. Wszystko licząc za cetnar metry­
czny żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  odebrał wczoraj w uroczy' 
sty sposób przysięgę od nowo zamianowanego 
tajnego radcy Antoniego hr. Wodzickiego, » 
następnie przyjął go na ogólnej audyencyi'



Na zgromadzenie, protestujące przeciw 
niemieckiemu wiecowi katolików w Ołomuńcu, 
zapowiedzieli swój przyjazd posłowie postę- 
powo-niemieccy : Primavesi, D’Elvert, dr. Men- 
ger, dr. Gross, Ohiari, Zimmer, Linden i inni.

Nurodni L isty  pisząc o wyborach do 
sejmu czeskiego obawiają się strat młodocze- 
skich w kuryi gmin wiejskich, i zapowiadają 
alians wyborczy chłopów ze szlachtą. Agra- 
rzyści, partya p. Klofacza i radykalni pójdą 
łącznie przeciw Młodoczechom, którzy za to 
będą popierani przez Staroczechów. Agrarzyśc-i 
stawiają przeciw p. Heroldowi kandydaturę 
gospodarza Oepka.

Do Pragi przybył po dłuższej chorobie 
p. Paeak, dla wzięcia udziału w obradach ko­
mitetu wykonawczego Młodoczechów.

Z Budapesztu donoszą, że wczoraj przed 
południem zebrała się rada gabinetowa w 
komplecie. Powzięto na niej uchwały w spra­
wie zamknięcia sejmu węgierskiego i rozpi­
sania nowych wyborów, które się odbędą w 
pierwszej połowie października.

Walny wiec katolików niemieckich w 
Osnabrucku przyjął w sprawie zakonu 0 0 . 
Jezuitów jednogłośnie następujący mniosek: 
„Wiec generalny żąda jak nąjrozlegle.jszych 
prerogatyw dla katolickiego Kościoła i wolno 
ści działania dla zakonów. Państwo powinno 
przedewszystkiem otaczać opieką zakony, któ­
re Tlbąją cr zachowanie religii młodzieży i lu­
dowi. Wiec domagą^się przeto stanowczo u- 
chylenia ustawy przeciwko 00 . Jezuitom, któ­
rej zniesienie parlament kilkakrotnie już u- 
chwalił  — jednakże bezskutecznie

Przyszły wiec odbędzie cię w Mann­
heim.

W Lipsku odbyło się wczorajłzebranie 
zarządu „wszechnienńeciriego z w i^ n « p 0 
omówieni', austryackich stosunków pasyjnych 
i programu partyjnego, jak donoszą dzienni­
ki niemieckie, powzięto jednomyślnie nastę­
pującą uchwałę: „Wszechniemieckk zwią­
zek wita serdecznie narodową d u a ln o ść  
stronnictw austryackieh, k tó re d ^ p lfo  celów: 
politycznych. Jakkolwiek Zwj0fek jako niepo­
lityczny nie miał i nie ms żadnego wpływu 
na tę działalność, będT&^ak dotąd, tak i na­
dal dokładać w szelkii sił, celem zabezpie­
czenia niemciykny^w Austryi i dlatego uwa­
ża ^ io n e c z n e  ściślejszą organizacyę tych 

wewnątrz Monarchii, które niegdyś 
v należały do związku niemieckiego, a zarazem 

wyrażoną w programie linckim potrzebę wy­
dzielenia Galicyi, Bukowiny i Dalmaeyi 
11 waża on dalej za obustronnie potrzebny ści­
ślejszy związek ekonomiczny państwa niemie­
ckiego z Austryą i spodziewa się, że ten po­
gląd dostatecznie uwzględni rząd niemiecki 
przy uregulowaniu na nowo ekonomicznych 
stosunków. “

Niektóre dzienniki doniosły, że rossyj- 
ski minister spraw zagranicznych hr. Lambs- 
dorff, który towarzyszyć będzie carowi Miko­
łajowi II w podróży do Francyi, w powrocie 
ztamtąd przyjedzie do Wiednia. ‘Sonn- uncl 
MonUujszty. zapewnia, że wiadomość ta polega 
na luźnych koinbinacyach.

O podróży cara Mikołaja II. do F ran­
cy i piszą z Paryża do Folii. Corresp.: Spot­
kanie Mikołaja II. z Loubetem będzie dla obu 
sprzymierzonych narodów radosnym objawem 
trwałości ścisłej przyjaźni między republiką 
a Rossyą. Opinia publiczna reszty państw, 
w których zapewne utrwaliło się przekonanie, 
że w sojuszu franko-rossyjskim" widzieć na­
leży jedną z najważniejszych rękojmi euro­
pejskiego pokoju, może przeto na ów zjazd 
patrzeć z pełnym spokojem. Domysłom, ja ­
kie ten wypadek budzi, zakreśla dokładne 
granice wzgląd, że wizyta cara we Francyi 
nie wprowadza do międzynarodowego położe­
nia nic nowego, lecz pogłębia ponownie to, 
co już jest. Trudzi się przeto niepotrzebnie 
i daremnie, kto usiłuje dostrzedz w podróży 

“ carskiej celów odrębnych. Spotkanie zwierzch­
ników Francyi i Rossyi nie jest wdzięcznem 
polem popisu dla sztuki kombinacyjnej, albo­
wiem nie ma tutaj punktu oparcia żadna kwe- 
stya międzynarodowej polityki i nie wskazuje 
na jakiekolwiek umowy w specyalnym kie­
runku.

Echo de Paris utrzymuje, że poseł trans- 
waalski Leyds interweniował w piątek u fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych Del- 
cassego, aby tenże doprowadził do spotkania 
się cara z prezydentem Kruegerem. Delcasse 
miał odmówić. Radca legacyjny Yan den Ho- 
ven zwracał się w tej samej sprawie do ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych Lambs- 
dorfta, — z jakim rezultatem, niewiadomo.

Król Leopold belgijski weźmie prywa­
tnie udział w rewii pod Dunkierką na bel­
gijskim yaekcie królewskim „Alberta**.

Z Sofii piszą, iż nowi kierownicy ruchu 
macedońskiego w Bułgaryi oświadczyli wyra­
źnie przy kilku sposobnościach, że ich pro­
gram wyklucza stanowczo wszelki teroryzm i 
gwałty. Akcya, jaką zamierzają oni prowa­
dzić, tern się różni od działalności stronni­
ctwa Sarafowa, iż będzie zmierzać wyłącznie 
ku osiągnięciu tych reform dla wiiąjetów ma­
cedońskich i wiiajetu adryanopolskiego, ja­
kie zastrzeżone są artykułem 28 traktatu ber­
lińskiego.

Rząd grecki zaprzecza pogłoskom o u- 
tworzeniu rossyjskiej stacyi dla okrętów w por­
cie Piraeus.

Z Rzymu donoszą, że w niedzielę po po­
łudniu Ojciec św. wraz ze wszystkimi bawią­
cymi w Rzymie kardynałami miał odbyć na­
rady w sprawie zajścia z kongregacyą św.tHie- 
ronima. Jak wiadomo, rząd włoski położył 
areszt na kancelaryi, oraz na papierach kon- 
gregacyi, które są złożone u bankierów. Rektor 
oddał komisarzowi rządu spis złożonych w ka­
sie papierów wartościowych w wysokości kil­
kuset tysięcy lirów. Włosi dalmatyńscy otrzy­
mali od kilku miast z Dalmaeyi depesze z ży­
czeniami, podczas gdy w Splicie i w kilku in­
nych miastach urządzone naodwrót demon- 
stracye, wrogie Włochom.

Jak już wiadomo z wczorajszych depesz, 
w stolicy Persyi, w Teheranie wyśledzono 
rozgałęzione sprzysiężenie, skutkiem czego rząd 
zaprowadził t. zw. mały stan oblężenia w mie­
ście i jego okolicy. Szach ustawicznie znajduje 
listy z groźbami i proklamacye w swojej pra­
cowni. Ruch — jak donosi Koln. Ztg. — 
jest zwrócony przeciw wielkiemu wezyrowi, 
ponieważ on „sprzedał“ już północną część Per­
syi Rossyi i zamyśla przefrymarczyć także 
część południową państwa. Pogłoski o zamie­
rzonych reformach komunikacyjnych i innych 
ulepszeniach, rozszerzył wezyr, aby wyszukać 
sobie środki do własnego wzbogacenia się. 
Jeden z fernwa.nów szacńa wzywa -8&t'ód •do 
pochwycenia przywódców spisku, za co wezyr 
miał wyznaczyć wielkie nagrody.

Choroba księcia-pokutnika Czuna, która 
go tak długo więziła w Bazylei, zakończyła 
się i książę zapewne już przybył do Berlina. 
Wiadomo dziś dobrze, iż powodem tej „cho- 
roby“ były względy natury po części polity­
cznej, po części ceremonialnej. Dumny brat 
bogdychana nie chciał' zgodzić się na upoka­
rzające warunki, które mu podyktowali Niem­
cy już po wyjeździe jego z Chin, zdaje się po 
przybyciu do Europy a przed wstępem w gra­
nice Niemiec. Oświadczył on wyraźnie, że 
gdyby był znał postulaty berlińskie przed o- 
puszczeniem Chin, byłby absolutnie nie wy­
jechał do Europy, lecz raczej życie swe po­
święcił. Postulaty berlińskie polegały na żą­
daniu zastosowania bardzo upokarzającego, we­
dle chińskich pojęć, ceremoniału przy audyen- 
cyi pokutniczej. Wysłannik bogdychana byłby 
musiał bić tyle razy głową w obec cesarza 
Niemiec, wiele razy biją wasale chińscy w obec 
swego władcy, a czynić to publicznie w obec 
bardzo licznego dworu niemieckiego. Także 
zamiast pierwotnie ułożonych słów : „Rząd 
chiński ubolewa, że p. Ketteler zginął**, miał 
ks. Czun powiedzieć: „Rząd chiński prosi o 
przebaczenie za zamordowanie posła niemie­
ckiego Kettelera**. Na to Chińczycy zgodzić 
się nie chcieli. Jak ostatecznie tekst deklara- 
cyi tej ułożono, nie wiadomo, ale według do­
niesienia korespondencyi wschodnio - azyaty- 
ckiej, wychodzącej w Berlinie, cesarz niemie­
cki z własnej inieyatywy kazał oznajmić ks. 
Ozunowi, że przyjmie go w Poczdamie same­
go, w towarzystwie tylko tłumacza. Książę te­
legraficznie podziękował cesarzowi za usunię­
cie trudności i wyruszył wczoraj w nocy w 
drogę. Audyencya odbędzie się we środę lub 
czwartek.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 8 września. (Fel. pryw.). 

Wczoraj wieczorem odbyły się dwa zgroma­
dzenia przedwyborcze izraelickie. Obszerniejszy 
komitet izraelieki uchwalił popierać następu­
jącą listę: wiceprez. Leo, prof. Jaworski, dr. 
Horowitz i Jan Federowicz. Drugie zgroma­
dzenie przedwyborcze oświadczyło się za kan­
dydaturą demokratyczną adwokata Adolfa 
Grossa i kandydatem socyalno - demokratów 
Daszyńskim.

Wczoraj zgromadzony obszerniejszy ko­
mitet rękodzielników i przemysłowców kato­
lickich uchwalił popierać kandydatury wicepr. 
dr. Leo, prof. Jaworskiego, Jana Federowicza
i Kazimierza Bartoszewicza.

Jutro urządza stronnictwo demokraty­
czne zgromadzenie przedwyborcze, na którem 
wypowiedzą przemówienia kandydaci pp. Do- 
boszyriski, Gross i Kramarczyk.

Takie same zgromadzenie zwołuje na

sobotę dla swoich kandydatów stronnictwo 
konserwatywne.

Wiedeń, 3 września. Najj. Pan udał się 
dziś rano do Konigsdorfu, gdzie odbywano 
próby strzelania z broni nowego systemu; 
przybyli tam również P. Minister wojny Krieg- 
hammer, komendant korpusu wiedeńskiego 
hr. Uexkull-Gyłleńband i inspektor artyderyi 
generał-poruez Kropaczek. W południe powró­
cił Monarcha do Wiednia i udał się do Schon- 
brunnu.

Wiedeń, 3 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zarządził przydzielenie pod­
pułkownika sztabu generalnego Artura P r z y- 
b o r s k i e g o ,  pełniącego służbę w linii w 56 
pułku piechoty z dniem 15 b. m. do służby 
w sztabie generalnym obrony krajowej.

Wiedeń, 3 września. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarza sądu Michała J a w o r s k i e g o  z 
Bohorodezan do Kołomyi, zamianował adjun- 
kta sądowego Kazimierza Juliusza B r z e z i ń ­
s k i e g o  w Radymnie sekretarzem sądu w Bo- 
horodczanaeh, a adjunkta w zakładzie kar­
nym dla mężczyzn we Lwowie Józefa H e r ­
m a n n a  kontroiorem tegoż zakładu.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał głównego nauczyciela męskiego semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie, dr. Józe­
fa 61 e ś k o w a, dyrektorem męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego w Sokalu, a prowi­
zorycznego nauczyciela religii męskiego se- 
miuaryum nauczycielskiego w Krakowie ks. 
Marcelego Ś l e p i  ck i ego,  stałym nauczy­
cielem religii w tymże zakładzie.

Wiedeń, 3 września. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaryuszy: Eugeniusza 
K u r y  ł o w i ć  z a ze Złoczowa do Lwowa, Wła­
dysława Z a w a d z k i e g o  z Czortkowa do 
Lwowa, dr. Leona R e i s s a  z Oleska do 
Ztcczowa, Władysława Z i e l o n k ę  z Sienia­
wy do Czortkowa; zamianował kandydata no- 
taryaluego Emila W i t k ie  w i c z a notaryu- 
szein w Olesku.

Wiedeń, 3 września. Rumuńscy króle­
stwo przybyli tu wczoraj ponołndjain iWtyUcu.

>vT±tfueri, 3 września. Rumuńscy króle­
stwo prosto z dworca pojechali do kościoła 
00. Kapucynów i pomodliwszy się u tru­
mny ś. p. Cesarzowej Elżbiety złożyli dwa 
wieńce. Królowa Elżbieta prócz tego złożyła 
na trumnie szarotkę, przez nią samą zerwa­
ną. Na wstążce jednego z wieńców napisany 
był wiersz królowej rumuńskiej. Także u tru­
mny ś. p. Cesarzewicza Rudolfa królestwo ru­
muńscy pomodlili się, a zabawiwszy w gro­
bowcach godzinę, odjechali.

Wiedeń, 3 września. Wspólnik firmy 
bankowej Maurycy Freund zranił się wczoraj 
ciężko w zamiarze samobójczym wystrzałem 
z rewolweru Przypuszczają, że uczynił to w 
stanie niepoczytalnym, zwłaszcza, że w osta­
tnim czasie cierpiał na bardzo silne bole gło­
wy; wykluczają zaś możliwość przewinień fi­
nansowych. Firma prowadzi dalej swoje inte­
resy, jak  dotąd.

Ischl, 3 września. Najd. Arcyksiężna 
Marya Walerya wyjechała wczoraj do Lin- 
cu, skąd uda się do Wallsee.

Międzyrzecz wołoski (na Morawie), 
8 września. Wczoraj odbyło się poświęcenie 
pomnika wystawionego poległym w bitwie 
pod Sławkowem wojowników. Przy akcie tym 
bili obecni zastępcy Rządu, Ministerstwa woj­
ny, obrony krajowej, a jako przedstawiciele Ros- 
syan Schilling i Potakoff. Po przemowie ode­
grała kapela hymny austryacki i rossyjski. 
Następnie odbył się bankiet, na którym wzno­
szono toasty na cześć Najj. Cesarza F ranci­
szka Józefa i cara. Wysłano do Najj. Cesa­
rza Franciszka Józefa telegram hołdowniczy. 
Wieczorem odbył się festyn ludowy.

R ak ek  (w Krainie), 3 września. Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przybył tu 
dziś rano, poczem pojechał powozem na miej­
sce ćwiczeń 28-mej dywizyi lublańskiej, któ­
ra przed Arcyksięciem przedefilowała. Popo­
łudniu o godzinie 3 odjechał Najdost. Arcy­
książę do St. Peter na przegląd innych wojsk.

B udapeszt, 3 września. W miejscowo­
ści Taraczkor zderzył się pociąg pospieszny 
z osobowym, przyczem pewien konduktor od­
niósł ciężkie rany, a wiele osób lekkie obra­
żenia. Bliższych szczegółów brak.

Budapeszt, 3 września. Przy zderzeniu 
pociągów w Taraczkor 13 podróżnych, 2 
urzędników kolejowych i konduktor zostało 
lekko ranionych, 2 lokomotywy i kilka wa­
gonów uszkodzonych.

Budapeszt, 3 września. Sejm węgier­
ski będzie w dniu 9 września uroczyście Mo­
wą Tronową zamknięty.

Warszawa, 3 września. (Fel. pryw.) 
Wczoraj rozpoczęły się egzamina konkursowe 
dla kandydatów pragnących wstąpić do war­
szawskiej Politechniki. Z 559, którzy złożyli 
podania, zgłosiło się 500. Rozmieszczono ich 
w 4 aulach gmachu głównego. Najpierw od­
był się wczoraj egzamin pisemny z języka 
rossyjskiego, a dziś egzamin z algebry.

Berlin, 3 września. Właściciel firmy 
ubezpieczeń zbożowych Ludwik Stargardt za­
strzelił się tu z powodu stosunków familij­
nych i złego stanu interesów.

Norderney, 3 września. Kanclerz hr. 
Buelow wyjechał do Gdańska, by być obe­

cnym przy spotkaniu cesarza Wilhelma z ca­
rem Mikołajem.

Helsingoer, 3 września. Powitanie obojga 
Carstwa przez duńską rodzinę królewską było 
nader serdeczne. Carstwo odjechali na zamek 
królewski w Fredensberg.

Petersburg, 3 września. UGegłej nocy 
spalił się teatr „związku literacko-artystyczne- 
go“ t. zw. „Mały teatr**. Przedstawienie je ­
szcze się nie było zaczęło. W ostatnich dniach 
teatr odnawiano. Przyczyna powstania pożaru 
niewyjaśniona.

Ri.ym, 3 września. W sprawie zakładu 
św. Hieronima donoszą: Rektor Pasman
oświadczył, że klucze od kasy wręczył urzę­
dnikowi ambasady austro -węgierskiej przy 
Watykanie. Słychać, że ambasada austro- 
węgierska u Kwirynału poczyniła kroki, celem 
uzyskania tego klucza, aby zapobiedz temu, 
żeby komisarz królewski kazał kasę przemocą 
otworzyć. Podobno zawiera ona 160.000 lirów 
będących majątkiem zakładu.

Berno szwajcarskie, 3 września. Wczo­
raj przed południem wykoleił się pociąg po­
spieszny Bazylea-Losanna w pobliżu Neuen- 
burg wskutek fałszywego ustawienia zwrotnicy. 
Ośm osób doznało skaleczeń z tych 3 ciężkie.

Londyn, 3 września. Wczoraj otwarto 
w Swansea 34 doroczny kongres angielskich 
Trade Union. Zebrało się przeszło 400 dele­
gatów reprezentujących więcej niż milon ro­
botników.

Nowy Jo rk , 3 września. Miasto 01eve- 
land w stanie Ohio zostało wskutek ulewnych 
deszczów zalane. Z cmentarza woda uniosła 
wiele zwłok.

Caracas, 3 września. Memoryał roze­
słany i przez rząd wenezuelski uważany jest 
za casus bdli i wywołał wielkie wzburzenie.

Wypadki w CJiiimcfe.

Paryż, 3 września. Generał Sucillon te­
legrafuje z Tientsinu, że pałac przodków w 
mieście eesarskiem w Pekinie uroczyście od­

dano chińskim’ pełnomocnikom.’
Bazylea, 3 września. W cz o r a j o g. 11 

wieczorem o d j e c h a ł a  c h i ń s k a  m i s y  a 
p o k u t n i c z a  do  B e r l i n a .

Londyn, 3 września. Do B iura  Reutera 
donoszą z Tientsinu. Rozkaz wymarszu 3 pułku 
kawaleryi bombajskiej z Tientsinu cofnięto.

Londyn, 3 września. Fimcs donosi z 
Pekinu, że poseł chiński w Waszyngtonie 
Wutingfang przeniesiony został w tym sa­
mym charakterze do Londynu, a obecny chiń­
ski poseł w Londynie do Petersburga.

Wiedeń, 3 września. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 sierpnia 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,430,472.000 lv. (w po- 
rówuaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
67,396.000). Rezerwa kruszcowa 1,331.97 l.ÓOO 
(więcej o 37.847.000 K.), portfel wekslowy 
351,267.000 (więcej o 70,261.000 K. ), lom­
bard papierów 51,719.000 (mniej o 1,556.000 
K.), banknoty wolne od podatków 163,958.000 
(mniej o 80,713.000 K.).

Linia telefoniczna do Wiednia była 
dzisiaj od godziny 1-szej po poł. do godz. 31/* 
z n o w u  z e p s u t a ,  wskutek czego depesz tele­
fonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kury wiedeński, 
Wiedeń, 3 września 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlmscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 628 50, 
Akcyo węgierskiego Zakładu kredyt. 637-—, 
Akcye Anglobanku 267-—, Akcye Unionban- 
ku 530-50, Akcye Landerbanku 400-50, Akcye 
Bsnkvereinu 443-50, Akcye Bodencredit 849-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 620 50, Akcya Ko­
lei Południowej 86-50, Akcye Tramway A )  
240 —, Akcye Tramway B) 235-— , Akcye 
Kolei Elbethal 469-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5560-—, Akcye Kolei- Ozerniowieckiej 
525-— , Akcye Aipiny 401-50, Akcye Rima 
Mur sny i 438-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1550-— , Akcye Fabryki broni 
254-— , Akcye Tureckie tytoniowe 2S3-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9310, 
Renta majowa 98 55, Austryaeka Renta koro­
nowa 95-55, Węgierska Renta koron. 98-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 '10, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99 30, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109'— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96 50. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 75. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
98-50, Marki 117-05, Ruble 2 5 3 — .

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow iecki.



O dhaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e k. M inisterstwa handlu

i n n a .  mmi
w e L w o w ie , u l. św . M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izo lacji funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konaerwacyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
ra c ję  w całym kraju swoimi robotnikami.

F a W a  S z a l i  Ł yszK isiicza, inżyniera
we L w ow ie, T elefon n r . 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości.

JNadeslane.

Colosscum Thorna.
Od 1. września nowy w spaniały program , 10 no­
wych atrakcyj. Llrico, kwartet włoski. Miiller-Lipart, 
muzykalny akt transform acyjny. Błack-Dobiado, ze 
swoimi 6 kozłami. Bajerri, przedstawiciel kompozy­
torów przy fortepianie. Minos Styx, Mefisto nowo­
czesny. E'ly de Blanca, subretka. Eli & Luy, paryscy 
tancerze akrobatyczni. Leopold & Falconi, duetyści. 
Sandor Kline, brzuehomowea. Amerykański Bioskop, 

nowa serya żywych fotografij.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Piohna, ul. Karola Ludwika 9.

Adwokat

Dr. Maksymilian FrM,
przeniósł swą kancelaryę do realności 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 11 A.

1’ r . y i i u i r y u s z

dr. M. Swiątkiewicz
powrócił i ordynuje jak  dawniej Grodzickich 1. 1.

Przyjechali do Lwowa 
H O T E L  G E O R G  E. 

dnia 2. września 1901.
PP. Z. hr. Platerowa z W rocławia, M. Bryk- 

czyński z Paeykowa, D. Longard z Kosowa, W. Ru-

likowski z Podola rossyjskiego, K. Angermann z Jasła, 
W. Jarosz z Heildelberga, T. Kubonek ze S tan isła­
wowa, A. Deboii z Warszawy.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10,j pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków)

od godziny 0 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codzienuie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

CENNI
lwowskiej lzbv h a n d l o w e j !

Lwów, dnia 8. września 1901.
I. A koye za jztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przein.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

K
przemysłowej

(400 koron)
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 2UU 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
U . L U ty zastaw ne za 100 K.
Banks h. g. 5°/c wa. wyl. z 10°/0 

» n 4 V / o ,> 9 .  w 50 1. .
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4l/a°/c w. a. los w 511. ■

„ 4°/0 w. a. los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ’

uszu propinac. 4°/0 w. a. B 
funduszu prcpii. 50/o w. a. •** 

Kom.' ■ v  Banka kr . kq/4 (leiu.) N 
„ '  „B /A tS em .). 

Komunalne banku kr. (4ein.) 4% ^  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Różyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ 4% po 2eJI k->'on,
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „ 41/ ,0/. „200 k.
IV. L osy .
iowa po 5 . 20 (40 k.) 

>wowa po zł. 20 (40 k.)
V. M onety.

cesarski ................................
l k ó w k a ................................

lOl) rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 matek niemieckich . . . .

płacą 
walutą 
K. h.

koron. 
K. h.

530 — 540 —

350 - 358 -

426 - 433 -

525 - 535 -  
100 -

360 - 1OO
O

7
0

400 - 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -
92 70

6 20 
101 50 
10 1  —  

98 70 
92 30 
92 -

92 -  
87 30
97 -

96 mc

101 70
99 40 

- 93 -  
9,2 70

92 -'ii 
83 -  
97 70

73 -  78 -

11 17 
18 90 

250 -  
252 50 
117 10

11 35 
L9 15 

254 -  
254 -  
117 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
IGI.— 
140.40 
170.60 
211. -  
211. -  
298.80

żądają 
1 9 3 .-  
141.40 
171.60 
2 1 3 .-  
213—  
299 80

B , D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................118.75 118.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.-55 95.75

C. O bligaoyo kolejow e.
96—Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 

Kol. za 200 zł. mk. ó8/, pr. (ostemp.
akeye) ................................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5l/« pr.....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
* Jejtcmp. akeye) 5 p r.........................

114.50

494—

120.60

97—

115.50 

496—

121.50

95.10 96.10

428.75 430.75

97.65

94.40

96—

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 1. września 1901,

A. O gólny dłng państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s t o p a d ..................................... 98.65 98.85
łu ty -s ie rp ie ń ........................................... 98.60 98.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.55 98.75
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  98.55 98.75

• Kol. Pzess, 
j kor. 4 pr. . .
- Koi. bukowińskiej lokalu. „or.

4 p r.............................................................. 93.40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

JoC' jł. 4 p r................................................95.10
:-o.vsko-czern.-jasskioj z r. 1894

t a  S '0 kor. 4 pr.................................  93 75 94.75
iiul ireyks. Rudolfa (Balzkammer- 

gul) 400 marek 4 p r........................117.25 118.25
.U, T, t i g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.65 118.85
* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 92.95 93.15

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 99.60 100.60
- ob). pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 145.50 146 50
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 176.50 177 50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 176.50 177.50

B . O b l lg a o y a  indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
Węgier za 100 zł- 4 pr. . . . . . 92.10 93.10

F .  I n n e  p u b l io z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................ . . . . .  258.— 260 —
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.— 106—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr....................................... 91.75 92.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zi. 5 nr.......................................... 1 0 2 .-  103—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/* pr-
„ „ „ „ „  60 lat za *00
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ n „ 4 pr. los. 41 lat.
„ •, n » 4 pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

i.*nk*A krajowego dla Galieyi Lodom 
4*/« pr. 511/, lat zwrotne . 

{“ .jowego 
• is.ya 5 - . .
isu kr-

Banku kraj. los| | •
Aastro-węg. banku, 40’/a lat ios. 4 pr.

„ u 50 lat los 4 pr.

E . O bligaoye z prawem pier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p :. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Koi półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n r  n n 1887 4 PV.
„ n „ „ n n 1888 4 pr.
„ n n „ n n 1891 4 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Węg- gM. kolei ew. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

3 .  L osy (za szlakę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przein. 100 zł.
d a ry  40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Ozer • krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.25 93.25
96.10 97.10

87.25 8 8 . -

79.50 8150

i listy dłużne

94115 95!25
254 - 2 5 6 .-
253.50 255.50
1 0 3 - 104.—
9 3 . - 93.50

109.70 110.15
97.35 98.35

89.50 90.25
90.80 91.40
9 4 . - 94.50
9 4 . - 94.60

,jJ 100.—

ro i r ; -., OO

. .* —
99.— 100.—
99.— 100. -

smeustwa

I _
108 65 109.65
99 25 100.25
99.35 100.35
98.60 99.60
98.80 99.80

85.70 86.70

93.40 94.40

1 0 6 - 106.70
105.25 105.75

93 30 94.30

397.50 399.50
144— 150.—
83— 8 7 -
76.50 77.50
62.25 6425

161— 165.—
48— 49 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOGzł. mk. 4‘/,p r .
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą żądają

58—
234—

78—
2 6 7 .-

6 2 . -
244.--

82.—
277.—

1 7 5 .-  - - - - -

Ko A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 268.— 269.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435.— 2440.—
Zakład kred. dla handlu i przein. . —.—  —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  640.— 642 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 508.— 5(9 .—
Galic. banku hipoteez. 200 (5. . . . 530.— 51’L - i

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 365.— StiU .—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 401.— 402.—

„ Austro-węg. 1400 k................... 1650.— 1656.—
„ Związków. ((Jniorh&nk) 200 zł. 532.— 533.— 

Czesk. b a jk a  związk. 100 zi. . . . 269 — ggo!— 
Zivnosteńska banka 1 6  zł...................  266.— 267!—

L. i ł k o y e  Przedsiębiorstw transportowy
Buk. kol. lok- aac. pi»rw. 200 zł. . 380.— 395 —

„ B „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340 — 
Kolei półn.'ces. Ferdyn. 1000 zł. o;k. 568C.— 5730 —
Kołomvi.' JOL lok. (akc. pier- ' z f . ------
”  j.-wóa;-Bełżec

■ Czerń.-Jafsy 200 zł. . . 528—  531 —  
:n .- galic. -lokaln. 200 zł. 3 9 2 — 400

t <•/owych 200 zł. . . .  ____
południowo] 200 zł. . 
wcir. galicyj. i. 200 zł.

95.25 
421.— 
782 —

96 25 
423.— 
7 8 6 .-Anstr. f e , vżegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M . A k ó j'P rzed s ięb io rs tw  przemysłowych.
Tow. kopalń węgla V. Br iii; 100 zł. 751.— 755 _  
Galie, karpackie naft 500 kor. 920.— 930—  
Austr. tow. górniyze Aipio. 100 zł. 410.50 4I L— 
Prazkiego tow. żelazu, przem '•> zł. 1575.— 1585.—
Sehodnicy 500 kor.................................   6220.— 1.240 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — -  _ —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 437 —

X.  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.25
Paryż za 100 franków . . . 94.90
Petersburg za 100 rubli 5*/> pr. —.—
Niemieckie b a n k i ............................117.15
Włoskie b a n k i ........................... 9 1 .—
Francuskie b a n k i .....................  94 95
Szwajcarskie b a n k i .....................  .........

9 . W  A L U 7
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guid. złota moneta
20-franków ka....................................
20-m arków ka................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ..................... — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.—
Włoskie banknoty za 100 Ur. . . 91.20
R u b l e ................................................ 2.53l/i

117.20
239.45

9 5 . -

117! 40 
9120 
95.10

117.22 
91 40 

2 54V,

Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlesenia i  prowincyi aaM w iam y odwroin*

tcros— ls6S Ą(>'\ prOWlsyi

Jako pewną, i korzystną, lokaoyę kapitałów polecamy
,° |;» oblii?. potyczki m. Lwowa. 4°|9 oblig. pożyczki m. Lwów

J »  m JL  J E  JS T  JBL K  M J  m m  2 J Ę 1 I O  W  W .

Firmy.
L. cz. Firm . 128/1 stow. I. (1 4 2 ); [7069]

O b w i e s z c z ę  a i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo dla handlu i przemysłu 
1 rolnictwa w Gorlicach stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną porękąu, że statut 
Towarzystwa zmieniono w ten sposób, iż od­
nośnie :

1) do §. 1 Firma Towarzystwa ma opie­
wać „Towarzystwo dla handlu przemysłu i 
rolnictwa we Lwowie, stowarzyszenie zereje- 
strowane z ograniczoną poręką“,

2) do §. 2. Siedzibą Towarzystwa jest 
miasto Lwów“,

8) do ustępu a) §. 3. słowa „w Gorli­
cach a w miarę potrzeby i w innych miejsco­
wościach" zastąpione zostają słowami „w miej­
scowościach, które Eada nadzorcza za odpo- 
wiedne uzna",

4) do §. 67. po słowach „Rada nadzor­
cza Towarzystwa dla handlu przemysłu i rol­
nictwa" przychodzące słowa „Gorlicach" za­
stąpione zostają słowami „we Lwowie",

5) do §. 38. poz słowach „trzy miesiące 
przed upływem roku" mają być dodane sło­
wa „być pisemnie zapowiedzianem i uwi- 
docznionem w rejestrze członków i książeczce

udziałowej" a nadto ma być do tego §. do­
danym ustęp „Członek mający zobowiązania 
w obee Towarzystwa nie może skutecznie za­
powiedzieć wystąpienie z towarzystwa.

Prawa członka ustają z końcem tego 
roku alministracyjnego „do którego odnosi się 
zgłoszenie wystąpienia".

6) do §. 24 zamiast słów „w § 1. ni­
niejszego statutu" przychodzą słowa „w §. 3. 
niniejszego statutu."

O. k. Sąd obwodowy, OddziałjlY.
Jasło, dnia 21. lipca 1901.

G. Zl. Firm. 880/1 [6813]
Kundmac-hung.

Das k. k. Kreis-als Handeis- Gerieht in 
Brzeziny macht bekannt. dass infolge des hg. 
Besehiusses von 8. August 1901 G. Zh. Firm 
379,1 im Register far Gesellschaftsfirmeu im 
Thorn. I. pag. 81. poz. 402 bei der Firma : 
„Perkins, Mac lustosh & Brauns" mit dem 
Sitze in Obodorów folgende Anderungen er- 
sichtlich gemacht wut den :

1) dass am 23 Juli 1901 Louis Brauus 
aus der Gesellsehaft ausgetreten und an des- 
sen Stelle Dr. Teofil Srokowski Advocat in 
Lemberg in die Gesellschatt emgetreten i s t ;

2) dass die Firma der Gesellschafc de­
reń óffentliche Geselschafter nun die Handels- 
g6richtlich protocollirte Firm a Perkins Mac 
Intosh a Perkins in Stryj und Dr. Teofil Sro­

kowski in Lemberg sind, von nun an Per­
kins, Mac Intosh & Srokowski lauten wird 
und ihren Sitz in Chodorów weiter bebalt, 
sehliesslich,

3) dass die Gesellsehaft, wie vorher nur 
durch die Firma Perkins, Mae Intosh & Per­
kins in Stryj yertreten wird, welche- dieses 
Yertretungsreiiht durch einen ihrer ofientli- 
chBn Gesellschafter und zwar eatweder durch 
Cyrus Francis zw. N. Perkins, oder durch 
George Mac Instosh oder endlich durch Char­
les Perkins, alle Bohrwerkzeugfabrikanten in 
Stryj austibt, welche die Firm a Perkins, Mae 
Intosh et Srokowski in  der Weise zeichnea 
werden, dass unter dem yorgedriickten oder 
yoa wenn iminer ges; hriebenen Wortlaute der 
Firma Perkins, Mac Intosch et Srokowski, 
Cyrus Francis zw. N. Perkins die Aafangs- 
buchstabea seiner beiden Yornamen und sei- 
nen Zunamen, hiugegeu Georg Mac Intosh 
respectiye Charles Perkins seinen Yor und 
Zunamen untersehreiben wird.

Brzeżany, am 9 August 1901.

L. ez. Firm. 1377 sp. III. (223) [6946]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Dawid Schwarz­
wald i syn" została dnia 8 . b. m. wpisaną 
w rejestr handlowy dla firm spółkowych i że 
przy tem uwidoczniono że siedzibą jest Lwów

i że jawnymi spólnikami są Dawid Schwarz 
wald i Mayer Schwarzwald we Lwowie, któ­
rzy firmę tylko kollektywnie w ten sposób 
podpisywać będą, że słowa „Dawid Schwarz­
wald" on sam a słowa „i syn" Mayer 
Schwarzwald własnoręcznie wypisze, że spół­
ka spółka opiera się na kontrakcie z 1. kwie­
tnia 1901, że wreszcie przedmiotem przedsię­
biorstwa jest handel sukna, gotowych ubrań 
męskich i krawiectwo.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. sierpnia 1901.

G. ZL Firm. 1137 sp. II. (58) [6926]
K u n d m a c h u n g .

Vom Lemberger k. k. Landes-als Han 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 9. 
Juii 1001 im Handelsregister fiir GeseL- 
srhaftsfirmen bei der Firma „Lemberger Tram- 
way Filiale der Societa Triefitina Tramway" 
ersichtlich gemacht wurde, dass in der orden- 
tlichen Generalversammlung yom 30. Mai 
1901 Philipp Ritt von Artelłi zum Yerwal- 
tungsrathsmitgliede wiedergewiihlt wurde.

K. k. Landes-als Handelsgericht, 
Abtheilung IY.

Lemberg, am 11. Jnli 1901.
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® al f. !. Sattbcl* a ll jprefjgeridjt irt 

$ rag  (jat mit btm ©rfennlttiffc bom 24. 2lu* 
guft 1901, 5jji. 234/1, bie 2G3eitert>erBreitung 
ber 9lr. 34 ber 3eitfd)rtft: „Zar" bont 22. 
Sluguft 1901 toegen bel Slrtifel: „Z vojen- 
skeho raje" ttadj §. 300 ©t. ®. uub Slrtifel 
IV. bel ®efc|el uom 17. ®ejetu(ier 1862, 91. 
®. 231. 9tr. 8 ex 1863, berboteit.

® al 1. f. ®retl* a ll jprefjgeridjt in 
Seituterij) fjat mit betn Srfenntniffe mm 24. 
Slugnft 1901, ipr. 83/1, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 15 ber geitfdjrift: „Slfibeutfdje 2Bad)t" 
bom 21. Sluguft 1901 tuegcu bel Slrtifell: 
„©iuigel itber bie gufriebcnfjeit" na$  §■ 3^0 
©t. ®. berboten.

® al f. f. Stell* all iprefjgertdjt iit 
Dlmiifc (jat mit bem ®rtenntniffe mm 24. Siu* 
guft 1901, s43r. 47/1, bie SBeiterocrbreitung ber 
9łr. 99 ber geitfdjiift: „Pozor" Dom 22. Siu* 
guft 1901 mcgen bel Slrtifell: „Siuirujte se“ 
tocgen bel ganjeit Suljaltel nad) §. 302 ©t. 
®. oerboten.

® a! t. f. Sattbel* all frefjgeridjt in 
gara  tjat mit bem ©rfenntniffe bom 23. Sluguft 
1901, ipr. 31/1, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
32 ber gcitfdjrift: „Srpski Glas“ bom 22. Stu* 
guft 1901 toegen ber ©telle ber Sorrefpottbenj 
„Mostar prvi dan ece." bon „Danasnji mo- 
derni razbojniei" bel Slrtifell: „Pisma iz Oe- 
ske“ bon ben SBorten „Kroz eijelo“ bil „tsj 
dug" itnb bon „Mi eemo" bil „i vas pitala" 
nad) §. 65 a uub 64 ©t. ®. berboteit.

31. 198. [7195]
Sm 9latucn ©eitter Sftajeftdt bel ® aiferl! 

® al f. f. Sanbelgeridjt SSBieu a ll sSref}* 
geridjt tjat auf Slittrag ber t. f. ©taatlantualt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Sn()alt bel in ber 9łr. 
34 petiobifdjen ®mdjd}rift: „33olflbote (2Bal)* 
ler)" bom 22. Sluguft 1901 auf ©eite 1 itnter 
ber 9tnbri£: ,,©treiftlid)er" entljaltenen Slrtifell 
mit ber Ueberjd)rift: „©abelraffler" in ber ©telle 
bon „®odj fd)eint bie ©adje" bil „®arnifottl* 
ftabt ju  leben!" nad} Slrt. V. bel ®efej}el bom
17. ®ecember 1862, 91. ®. 331. 9ir. 8 ex 1863, 
berfolgte 23crge£)en §. 491 ©t. ®. begritnbe, 
unb el loirb nad} §. 493 ©t. £>• bal
SSerbot ber SBeiterberbreituug biefer ®rucffdjrift 
aulgefprodjcn, bie bon ber f. f. ©taatlanlualt* 
fdjaft berfiigte ©ejdjlagualjuie nad} §. 489 ©t. 
fil. O. beftdtigt unb nad} §. 37 fi}. @. auf 
23crnid)titng ber faifierten Śjetnplare erfannt. 

2Bicn, am 26. Sluguft 1901.

® al f. f. Sanbel* a ll jprefjgcridit in 
Siuj f)at mit bcni (Srfenntniffe bom 21. Sluguft 
1901, 69/1, bie SBeiterbcrbreitnng ber 9lum*
mer 33 ber geitfdjrift: „2Bal)rljeit" bom 15. 
Sluguft 1901 ibegeit bel Slrtifell: „(priefter* 
93roletarier" in ben ©tellcit boit „®er jungę 
Ślerifer" bil „ju beginnen", bon „®ie leljrenbe 
Sirdje" bil „bem nieberett Slerul", bon „®ie 
ftirdjc fonnte" bil „ŚUtrdje rnare" unb bon „St}r 
in ®urer" bil „bbllig gleicfigiltig" nad} §. 302 
unb 303 ©t. ®. oerboten.

T)a§ f. f. Sanbel* a ll 5pre|gerid)t in 
©aljburg l}at mit betu ©rfenntniffe bom 22. 
Sluguft 1901, i}5r. 7/J,  bie SBeiterberbreitung 
ber bei 91. ifiefel in ©aljburg erfd}ienenett $rucf* 
fĄrift o^ue Slngabe einel 33erlegcrl mim ber Ueber= 
fdjrift: „SDtemoranbum" in ber ©telle bon 
obor bon ®orriffen" bil „©aljburg im Slugnft 
1901" iljrem ganjett Snljalte" naĄ 2lrtifel VII. 
unb VIII. bel ®eje&e! bont 17. ®ecembei 
1802, 91. @. 231. 9ir. 8 ex 1863, uub au^ep 
bent in ben ©tellen bmt „baff er biefelbeit" bil 
„tjabeu frnu, liegt bor" uub bon „gau^ibe* 
reinftiiumeub" bil „fdjrifttidjel ©utadjteu mtu) 
§. 516 ©t. ®.

® al f. f. Sanbel- a ll ijjrefgeticljt in 
Sm tlbrud l)at mit bem (Srfenntuiffe bom 24 
2(ugufl 1901, }£r. V. 75/1, bie 2BeiteroerbreU 
tung ber glngfdjrift: „@ott id} iibertretten ?" 
(®iu SbJiegeljpriid}), 23 et (ag bel Siroler Uebcr* 
trittlauljdjuffel (Śarl pabermanu) in Suitl= 
brud, 5/rud bon S  £ampc in Snulbrucf, loe- 
gen ber ©tellen bon „£ol bon 31 out muf} aber" 
bil „berborben bat" unb bon „unb er berfilu* 
bigt" bil „bleibt" nad} §. 122 lii. b ©t. ®. 
berboteit.

® al f. f. ®rciS' a ll ^3rc6gevid)t tu 
£eitu\eri| ^at mit bem (Srfeuntuiffc boin 26. 
Slugnft 1901, ^3r. 84/1, bie 2Beiterberbreitung 
ber 9Iummer 60 ber ^citf^rift: „Sluffig .^arbU 
|e r  23olfjeitung“ bom 24. Vluguf( 1901 megen 
bel 21rtifell: „Slutifemitilmul" nad) §. 302 
©t. ®. berboteit.

® al f. f- ®reil= a ll ^refjgeridjt in 
Seitnteri^ ^at mit bem ©rfeuntniffe bom 26. 
Sluguft 1901, i|3r. 85/1, bie SBeiterberbreitung 
ber 9ir. 16 ber geitfdjrift: „SIHbeittfdje 2Bad)t" 
bom 24. Sluguft 1901 tbegeu bel 21rtifell: 
,r21ntifemitilmul" nac^ §. 302 ©t. ®. oerboten.

81. 199. [7244]
® al f. f. £anbel= a ll 93ref}gerid)t in 

£inj fjat mit bem ©rfenntniffe bom 21. Sluguft 
1901, i[3r. 71/1, bie SBeiterberbreitung ber 9Ium^ 
mer 33 ber .geitfdjrift: „Sittjer fliegenbe 231at= 
ter" bom 18. Sluguft 1901 tocgen bel ©ebicljte!: 
„@in belieutel ®j}ierd)en" nad} §. 302 ©t. ®. 
oerboten.

® al f. f. Sanbel* a ll ijsrefjgcridjt in 
Cinj fjat mit bem Srleuntniffe bom 21. Sluguft 
1901, ipr. 70/1, bie SBeiterberbrettung ber 91 c. 
33 ber 8 e* l f ^ f t ; „23olfljeitung" bom 16. 
Sluguft 1901 toegen bel Slrtifell: „®ie tobte 
§aub" in ber ©teEe bon „|ńer jeigt fiĄ beut* 
liĄ" bil „Slgitatoren fd)itlb"; toegen bel Slrti* 
fell: „23om reidjen gifdifang" in ber ©telle 
bon „Slngefangen bon bem ^eitpunfte" bil „2)e* 
magogie getreten" na^  §. 302 ©t. ®. berboten.

® a! f. f. Sanbel* all ^3re^geric^t in 
S3ritnn fjat mit bem ©rfenntniffe bom 27. Sluguft 
1901, $ r . 63/1, bie SBeiterberbreitung ber 9Ir. 
8 ber : »Easple“ bom 1. ©cptember
1901 toegen ber Slrtifel: „V dobe proeesi" unb 
„Eazna pra^e" nad) §§• 303, 491, 493 ©t. 
itnb Slrt. V. bel ©efefeel bom 17. ®ecember 
1862, 91. ®. S31. 9Ir. 8 ex 1863, berboten.

® al f. f. $reil* a ll i|3refegeriĄt in 
Dlnuif) f)at mit bent ©rfenntniffe bont 27. Siu* 
guft 1901, 9f$r. 49/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9lr. 34 Der IfeitfĄrift: „®eutfd}el 9Iorbma|rer* 
blatt" bom 24. ©rntiugl 2014 (24. Sluguft 
1901) toegen bel Slrtifell: „®ie benfbar grbfte 
©djtbeinereien" in ©telle boit „®ie benfbar 
grbgten" bil „SJloraltfjeologie cnttjdlt" nad) §. 
303 ©t. ®. berboten.

® al f. f. Śtreil* all tpreggeridjt in 
Dlmit^ ^at mit bent ©rfenittniffe bom 27, Siu* 
guft 1901, 93r. 50/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9lr. 33 ber 8 eitfd)rift: „®eutfd)el Siorbmd^rer* 
blatt" bont 17. ©rntingl 2014 (17. Sluguft 
1901) toegen ber Slnonce: „®ie benfbar grojjten 
©d)toeinereien" bon „®ie benfbar grofjten" bil 
„9)loraltl)eologie entl)dlt" nad) § 303 ©t. ® 
berboten.

®a! f f. ®reil* a ll iprefjgericljt in 
Dltttu^ bat mit bem Srfenntniffe bom 27. Siu* 
guft 190 J, 23r. 48/1, bie SBeiterberbreitmtg Der 
97r. 100 ber 3 e>(fdjrift: „Pozor" bom 24. 
Sluguft 190,1 toegen bel Slrtifell: „Zo soudni 
sine" iit ber ©telle bon „Senatu odvolaeuam“ 
bil „proto pomleime" naĄ §. 300 ©t. ®. ber* 
boteit.’

Księgi gruntowe.
L. Prez. 8810 [7265 1 —8]

E d y k t II.
0. k wyższy 8ą,d krajowy we Lwowie 

podaje do wiadomości iż w skutek tutejszego 
edyktu z 5 lutego 1901 Prez. 1398 19 R/l.  
uzupełnioną została kięga gruntowa dla gm i­
ny katastralnej Waniowice przy c. k. sądzie 
powiatowym w Samborze prowadzona przez 
utworzenia nowych wykazów hipotecznych w 
tymże edykcie wymienionych termin zaś do 
zgłoszenia praw rzeczonych do nieruchomości 
tymi wykazami objętych, się odnoszących z 
dniem 15. maja 1901 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
p:zez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu rzeczonych wykazach 
hipotecznych na zasadzie §. 7. lit. b. ustawy 
7, 25. lipca 1871 N. 96. dz. pp. uskutecznio­
nego, w prawach swych uważają się za po 
krzywdz mych, aby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1. stycznia 1902. w e. k. sądzie powia­
towym w Samborze zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutków wpisów hipotecz­
nych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może byó ani przedłużony, ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przywró­
cony.

Lwów, dnia 26. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Sr. 195 20/1 [7011 3—3]

O b w i e s z c z e n i  e.
W depozycie tutejszego sądu przecho­

wane są dłużej niż lat 30 następująco depo- 
zyta:

a) w książeczkach wkładkowych Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie na 
rzecz mas depozytowych :

1. Piotra Mussija z Waręźa vzsi na 66 
koron 64 hal.

2. Ilka Ostapezuka z Oserdowa na 37 
koron 84 hal.

3. Wasyla Zabłockiego z Siebieczowa na 
25 koron 4 hal.

4. Iwana Sawki z Waręża wsi na 73 
koron 98 hal.

5. Mykiety Borowieckiego z Żużela na 
37 koron 84 hal.

6 . Łukasza Zabłockiego z Siebieczowa 
na 37 koron 84 hal.

7. Maryi Myśków z Siebieczowa na 17 
koron 70 hal.

8. miasta Bełza przeciw Eleonorze My­
szkowskiej na 822 kor. 60 hal. i gotówka 1 
korona.

9. Asafata Kebłesza z Wojkowy na 34 
koron 14 hai.

b) w gotówce na rzecz:
10. gminy miasta Bełza i innych 116 

koron 32 hal.
11. Iwana i Handzi Butrynów z Ostro­

wa 1 hal.
12. Demka Żinka z Oebłowa 7 koron 

92 hal.
c) dokumenta prywatne na rzecz mas 

depozytowych:
13. Ernesty Doroty Chądzyńskiej z Ru­

sina wejcsel na 2300 złr,
14. Pawła Capa z Tuszkowa weksel na 

40 złr.
15. Józefa Kosiaka z Tuszko wa weksle:
a) Jakóba i Katarzyny Niespiałów na 

200 złr.
b) Łukasza Worobijczuka na 50 złr.
c) Jędrzeja Kosiaka na 50 złr.
16. Tekli Diaczuk z Waręża wsi weksel 

Pawła Żołtuli i Wasyla Prystupy na 30 złr.
17. Tomasza Tomkiewicza z Bełza we­

ksle na 150 złr. i na 100 złr.
18. Maryi Wiktorowic-z z Głuchowa 

prywatny zapis długu Michała Wiktorowicza 
na 844 złr.

19. Feliksa Switarzowskiego z Przemy­
słowa 8 różnych weksli na 468 złr.

Wzywa się przeto uprawnionych, ażeby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni, i 
trzech dni prawa swoje do powyższych depo­
zytów w sądzie tutejszym zgłosili i takowe 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie ksią­
żeczki kasy oszczędności i gotówki zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz c. k. Skarbu 
Państwa dokumenta zaś prywatne do archi­
wum sądowego przeniesione.

0. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 1. lipca 1901.

L. cz. Cg. II. 272/1 (1) [7061 3 - 3 ]
Przeciw nieobecnym: 1) Konstancji i 

Salomei Wyczółkowskim, spadkobiercom ś. p. 
Marcina Wyczółkowskiego; Hipolitowi Berna­
towicz, Janowi Witwickiemu, Abrahamowi Tau- 
be, Dawidowi Taube, Karolowi Laszowskiemu,1. 
Teodorowi Waskiewiczowi względnie niznanym 
z życia i miejsca pobytu ich spadkobiercom, 
masie spadkowej śp. Marcina Wyczółkowskiego 
Antoniemu, Józefowi, Tekli Maryannie i Jo 
annie Drewnowskim; nieobjętej masie spad> 
wej ś. p. Piotra, Justyna 2 im, Łodyńskieg
2) Zofii Baczyńskiej i 3) Petroneli z Sran- 
kowskic-h Szmulikowskiej wniósł Wincenty 
Łodyński w Bochni imieniem własnem tu­
dzież imieniem małoletniego Witolda Łodyń- 
skiego przez adwokata dr. Aleksandra Doliń­
skiego we Lwowie skargę o uznanie za zga­
słe nadciężarów wierzytelności, kolokowanyeh 
tabelą płatniczą dóbr Prusinów z dnia 4. 
grudnia 1861 1. 41.177 na I, II. III. VII i 
VIII miejscu na rzecz Antoniny Łodyńskiej, 
tudzież o uznanie za zgasłe i wyeliminowanie 
z tejże tabeli płatniczej kolokowanyeh na 
miejscu IX, XIII, XIV, XXIV i XXV. wie­
rzytelności.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
11. września 1901 godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 13.

Ustanowieni dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorzy a to:

ad 1) adwokat dr. Mikołaj Bilik, 
ad 2) adwokat dr. Nussbrecher i 
ad 3) adwokat dr. Włodzimierz Mo­

chnacki wszyscy trzej we Lwowie, będą ich 
zastępy w ać, dopokąd w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocników nie ustanowią.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 9. sierpnia 1901.

L. cz. T. IV. 9,1 (2} [7070 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej książeczki wkładkowej Kasy eskon- 
towej i oszczędności w Mielcu Nr. 215, na 
imię Jakóba Fridmana wystawionej, na 782 
koron opiewającej wzywa posiadacza, aby ją 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu „w Gazecie Lwowskiej" tutej­
szemu sądowi tem pewniej przzedlożył, gdyż 
po bezskuteczym upływie tego terminu ksią­
żeczka ta za umorzoną będzie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. Og, I. 100/1 (2) [7253]
Przeciw Mieczysławowi Osuchowskiemu 

w ostatnich czasach w Kamionce str. zamie­
szkałemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Andrzeja hr. Po­
tockiego pozew o uznanie kaucyi 22.000 kor. 
za przypadłą.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 2. września 1.901 
przed południem godz. 9 biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Mieczysława Osu­
chowskiego ustanawia się p. dr. Mittelmana 
adwokata w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mie­
czysława Osuchowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. C. I. 121/1 (1) [7283 1 - 3 ]
Przeciw Berischowi Gltick niewiadome­

mu z miejsca pobytu wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Krakowcu przez Se- 
liga Fruehtmana pozew o uznanie prawa wła­
sności parc. bud. 221 Krakowiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 13. września 1901 8 rano.

Celem strzeżenia praw Berischa Glliek, 
ustanawia się kuratorem pana Lipego Gliick 
w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 23. lipca 1901.

L. cz. C. 202/1 (2) [7282]
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Janowi i Józetowi Malinowskim przed­
tem w Szczawnicy wyżniej przebywającym 
wniósł Michai Malinowski z Szczawnicy wy 
żniej skargę o 375 kor. 76 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 23. wrze­
śnia godz. 8 1/* przed południem Sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiony kurator Łukasz Malinowski z Szcza­
wnicy wyżniej będzie ich zastępował, dopo­
kąd oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 22. sierpnia 1901.

L. cz. Nc I. 234/00 (3) [6983 1—3]
Wzywa się posiadacza zagubionego kwitu 

Leiby Gutmanna na 340 złr. jako kaucyi na 
zabezpieczenie dostawy na rok 1898 ehleba 
fila więzień w Nowym Sączu, ażeby takowy 
v« ciągu jednego roku przedłożył, inaczej bo- 
„iem tenże na ponowne żądanie Leiby Gut- 
Hianna za umorzony uznany zostanie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Aowy Sącz, dnia 23. lipca 1901.

L. cz. Cw. III. 1137/1 (1) [7005]
Przeciw Zygmuntowi Schmelzowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Lobia Sehraeila 
Anisfelda w Ktakowie pozew o 2100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 22. sierpnia 1901 L. cz. Cw. 
i i i  i i3 7 / i  i :

Celem strzeżenia praw Zygmunta Schmel- 
za ustanawia sie p. dra Antoniego Dobiję 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 22. sierpnia 1901.

L. ez. Cw. III. 1147/1 (1) [7036]
Przeciw Zygmuntowi Schmelzowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Rozalię Breit 
pozew o 1800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 23. sierpnia 1901 Cw. III. 1147/1 
(.!)-

Celem strzeżenia praw Zygmunta Schmel- 
za, ustanawia się pana dr. Antoniego Dobiję, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Krakowie, dnia 23. sw pn ia  1901.

L. cz. C. IV. 394/1 (1) [7672]
Przeciw Abrahamowi Griiaowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesńnym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę S. Scbapira & Sobn w Zwittau 
pozew o 604 koron 40 hal.

Na podstawie pozwu 0 . IV. 394/1.
Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. adw. dra Dobiję w Krakowie 
kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sp awie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 2. sierpnia 1901.
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Po c n u b  mm
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S ok ołow sk iego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Egzamiua wstępne na kurs matural­
ny trwają do 5. września włącznie na kursy 
dwu, trzech i czteroletnie Marya Bielska, 
Lwów, ul. Pańska 1. 5.

Dyetaryniz
rutynowanany, długoletni manipulant, mogący 
wykazać się chlubnemi świadectwami z pro­
wadzenia działów manipulacyjnych przy c. k. 
urzędach poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
lit. A. Z. post. rest. P ilzno via Tarnów.

Nowość!
K o ł d r y  p u c h o w e  wyrobu Józefa Selm- 

stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości i ciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu jedwabnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabiam sam i są wy­
łącznie tylko u mnie do nabycia.

K o ł d r y  z w y k ł e  na wacie wełnianej uo- 
cząwszy od zł. 4, 5, 6'50, 7, 8, 10, w najwięk.- - 
wyborze zawsze na składz e.

M a t e r a c e  włosienne od zł. 14. 16. i 8 20
do 32.

S i e n n i k i  zwykłe i su*-'' ‘ 
niane, poduszki i t. p. im :

T1 v wyrobów : 1

Jako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej G-eo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże slotowe i de­
serowe. Kuchanr:s elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie od zł. 2 do 3, Hen­
ckelsa i Arbcnza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a ls k i
ł i  aaa&el ż e l a z n y  

L w ów , p la c  M&ryaefei 1. 9 .
Cenniki na życzenie

Ważny od I lipca

Kuryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. —  Oecy biletów do 
wszystkich staeyj. —  Odległość kilom.

Geograficzny rozkład staeyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych.
Dział informacyjny.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a  2-3= łia J L .

Nukład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausm ana 9.

F o t o g r a f
v znakomite aparaty i długoletnią

. . „iCtui .,
ZediiŻ tak/ .1 

ua raty  z 10 p r,\ 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
N a żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. .Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn d ■ 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności S . W  A O A fE lt ,  mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

P racow n ia
sukien damskich

i
nadka kroju francuskiego
Maryi Obornickiej

ul. B atorego  32 , I. p.

L. 11 286

Ogłoszenie.
[7264 1—3]

W sk u tek  rozporządzen ia  W ydzia łu  k ro jo n eg o  z dn i >, 1(1. s ie rp n ia  1901 L . 55.540, rozp isu je  
się  n in iejszeni lic y ta c je  na  dostaw ę a rty k u łó w  po trz-bnych  d la  krajow ego s z p ita la  św . L a z u r /a  
w  K tak o w ie  na  czas od 1. styczn ia  do 31. g ru d n ia  1902.

GRUPA I.
Mięsa wołowego 

„ cielęcego 
i*'„ baraniego 
Kości szpikowych

około 30.000 
„ 23.000

100 
1.500

Słoniny
Smalcu

G RUPA II.
połciowej na  10O kg. około 6.200 

1.600
kg.

GRUPA III.
Maki pszennej Nr. 1

„ N r. II.
,, Nr. IV.
„ Nr. V.

„ żytniej Nr. I.
„ „ Nr. II.

Grysiku pszennego 
Kaszy jęczmiennej siekanki 

„ perłowej drobnej
„ „ pobiehnki

Otrąb pszennych 
„ żytnycii

około

GRUPA V.
Kawy
H erbaty
Cukru
Cykoryi
Kminku
Musztardy
Cynamonu
Pieprzu zwyczajnego
Pieprzu angielskiego
Liści bobkowych
Bulionu
Oliwy
Czekolady
Migdałów słodkich
Rodzynków bez pestek
Maku
Grzybów suszonych 
Octu

około

2.500 
27.500 
16.5(0
4.000 

26.000
6.500
3.000
8.000 

500 
700

1.000
500

2.500 kg. 
200 „

7.200 „ 
500 „
150 , 
10 , 
10 ,. 
io ;; 
10 „ 
10 .. 
co ■; 

100 „ 
80 „ 

220 „ 
120 „ 
30 „ 
25 „

500 litr
3.500 szt.
3.500 „

GRUPA IV. 
Kaszy ezęsłochowskiej 

„ tatarczauej 
„ jaglanej 

Grochu ogłągłego 
Fasoli
Ryżu całego 
, „ łupanego 
Śliwek suszonych 
Powideł
Soli miałkiej białej 
Soli miałkiej ciemnej

około 1.000 kg. 
1 ,U00 „
5.500 „ 
3 5i 0 ., 
3 000 „
5.500 „
1.500 „
2.000 „ 

000 „
1-000 „ 
3.000 „

ORIJPA VI.

Piwa daszkowego 
Piwa beczkowego

około 8.500 
„ 22.000

llaszek
litrów

GRUPA VII.

Mydła zwykłego 
Mydła do rąk 
Sody
Sody kaleynowancj 
Mydła szarego 
Nafty salonowej 
Świec stearynowych 13 szt, 
Świec stearynowych 24 „

na 1 
1

około

kerii •

6.000
250

11.000
200
100

7.000
50
20

GRUPA VIII.

około 3000 kg. 
„ 3.5000 „

Cytryn „ 3.500 szt. Owsa
Siedzi „ 3.500 „ Słomy okłotowej

Oferty należycie ostemplowane w kopercie zapieczętowanej wraz z 5% wadyuin od sumy na pod­
stawie żądanych cen za całoroczną dostawę przypadającej w gotówce lub w efektach pupilarne bezpie­
czeństwo mających, należy składać w godzinach urzędowyeh w biurze Dyrekcyi szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, ni. Kopernika 1. 17. do dnia 25. września b. r. do godz. 12 w południe. W arunki licytacyjne 
można przejrzeć w kaneelaryi Zarządu szpitala św. Ł azarza w godzinach urzędowyeh.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza
P onik ło  m. p.

W wyższym Zakładzie wychowawczo - naukowym

W. Niedzialkowskiej
w e  L w o w i e ,  K o ś c i u s z k i  1 4 ,

wpisy rozpoczynają się duła 31. sierpnia, kurs nauk  dnia 5. września.

Do Z ak ład u  p rzy jm u je  się p e n sy o n a rk i s t -łe, pól p en sy o n a rk i t. j .  p rzy b y w a­
ją c e  w  Z ak ład z ie  dz ień  ca ły  i dochodzące uczen iee  do pensyonatu z p ro g ram em  
szkó ł w ydzia łow ych  d z iew ięc io k lsso w y ch .

Z nowym rokiem szkolnym otwarte będą w Zakładzie nadto I. i II. klasa 
sześcioklasowego liceum, żeńskiego, z programem nauk wedle rozporządzenia
c. k. Ministerstwa oświaty z dnia 11. grudnia 1900. Do liceum mogą być przy­
jęte uczennice po ukończeniu 4 klasowej szkoły ludowej pospolitej.

a .  g - a  s z y n .  f u t e r
pod firma

K . S O L I K
w e L w ow ie, u lica  S ob iesk iego  1. 7,

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńeze, oraz materye na pokrycia futer 

w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco.

Zakład wychowawczo-naukowy 10-cio klasowy

Antoniny Gawrońskiej
przyjmuje pensyonarki, pół-pensyonarki i uezenice dochodzące. 
Wpisy od 1. września codziennie od 9-tej do 1-ej i od .‘Lej do (i-ej. 

Początek nauki dnia 6. września. 
Paińsl̂ ai 5, X. piętro.

&
¥
W
Ą

i

tensyonacie

Lwów, ulica Lelewela 1. 7, I. piętro,
rozpoczynają się zapisy.-wy?obot$ dnia 31. września codziennie od 

guo/iny 11— 1 i od 3— 6.

-H z & iy  c n m s K o - t o s s y j s k i e j  

. „ S n A  S I E D L A
we Lwowie, plac Maryacfci 10

poleca

X X
540

: & !OW f. & O
kilu O o n g o ................................zł. 1.60

Rcuchoiig ■•z-siri i . „ 2.- '
-,i zbiór majowy . . „ 3 -

Rayaow czar&a...................* • •
„ Mftlang.’ de Lund.................., -
, Wysisy, ki hc-baciane . . „
„ Wygłwhkł h<JKeiane naj­

lepsze . . . .  
Opakowania r.ś* Siosy cię. Zansó’.*

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stany! 

pocztowej, 4"/, kiiogr. w woreczku:
Poriorien 
Cnba grubo ziarnista 
Oeylon zielona . .

zł. 9.- 
9-50

10. -  
10.40

\7 5
T5

ki. -.H0
. .dw

i -
1 (U

8L ORGELBRANDA

€ncjklopedja Powszechna
z afusruAC-dHia i wapami.

Wydawnictwo
Towarzystwa akcyjnego 

V  3. Orgelbranda Synów.

W y d a w n iu  ; • " T u t -  m n e  i pożyteczne d la  w szy s tk ich  
bez w y ją tku , obej  ..............  ' - 'z ta lt w iedzy ludzk ie j oraz in fo r­
m uje o w szyslk ie th  może obchodzić  każdego  człow ieka. — 
J e s t  to w y d aw n ic tw o ,’ bez k tó reg o  n ik t  obejść  się n ie  m oże.

E n c y k l o p e d l y ^  w y d a jem y  t a k ,  a b y  posiada­
jący  ja k  n a jsk ro m n ie js z e  n aw et ś rodk i, z ła tw o ś c ią  m ó g ł p rzy jść  
do p o s ia d a n ia  cen n eg o  d z ie ła  i zaraz ju ż  k o rzy s tać  z w y d a ­
n y ch  ju ż  tom ów  czy zeszytów .

Encyklopedyę Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodniu, 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 

(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K.
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 

przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (IGO 
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. mio-
śięezuie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty mie­
sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnic­

twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.
Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka

sama 60 ct. (1 kor. 20 h a l).
Cena zaś zeszytu BO et. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową. 

Ekspedyeya i skład dla Lwowa i Galicyi
Ajencya- dzienników Sokołowskiego

w e  L w o w ie , p a s a ż  H a u s m a n m  9 .
Z drukarni Wł, Łozińskiego, ul, Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


